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ftnet^ente artykułu

propozycje anglo-amerykaAskie
w sprawie zaprzestania prób nuklearnych

Agencja TASS podaje z Nowego Jorku:W USA i Anglji opubliko­wano równocześnie wspólne oświadczenie prezydenta USA Kennedy’ego i premiera W. Brytanii Macmillana dotyczą­ce angielsko-amerykańskich propozycji w sprawie projek­tów układu o zaprzestaniu prób nuklearnych.Oświadczenie wskazuje, że Kennedy i Macmillan „pole­
cili swym przedstawicielom w 
Genewie, aby w poniedziałek 
przedłożyli w Komitecie Roz­
brojeniowym 18 Państw pro­
jekt układu zawierający pro­
pozycje zaprzestania wszel­
kich prób nuklearnych, jak 
również alternatywny projekt 
układu przewidujący zaprze­
stanie prób w atmosferze, pod 
wodą i w Kosmosie”.Jak wynika z oświadczenia, pierwszy z tych projektów sta nowi powtórzenie starej an- gielsko-amerykańskiej propo-
trśtce gromadzkie 

konkursy orkiW najbliższych dniach kilka tysięcy traktorzystów POM­ÓW, kółek rolniczych i PGR- ów przystąpi do rywalizacji o tytuł najlepszego oracza. W końcu sierpnia — równocześ­nie z rozpoczęciem przygoto­wania gleby pod siewy zbóż ozimych, rozpoczną się w ca­łym kraju gromadzicie i rejo­nowe konkursy orki. Następnie najlepsi traktorzyści wezmą udział w eliminacjach powia­towych, i wojewódzkich, a ich zwycięzcy uczestniczyć będą w konkursie krajowym, który odbędzie się 12—13 paździer­nika w pow. Stargard.Z tej okazji w Stargardzie zostanie zorganizowana wy­stawa maszyn rolniczych i po­stępu technicznego w rolnic­twie. Odbędzie się też wielki kiermasz książki rolniczej.PAP

V. Ciiruszczowa na temat - str* 2

lana

sekr. ekon. KWCZYK

W naszej gospodarce odbyła się szeroka dyskusja nad planem po­
stępu technicznego na rok następny. Ważnym elementem dyskusji 
były posiedzenia Konferencji Samorządu Robotniczego, na których 
podsumowywano i zatwierdzano plany techniki. KSR-y nadały osta­
teczną formę tysiącom wniosków załóg fabrycznych. Te bogate mate­
riały będą obecnie przedmiotem rozwiązań w komitecie ao spraw 
techniki — stanowią w tym roku po raz pierwszy podstawę, na 
której buduje się narodowy plan gospodarczy w części dotyczącej 
techniku

Cena 50 gr 
Nr 204 (5772)

Poznań, 
wtorek, 28 sierpnia 1962

zycji zaprzestania prób nu­klearnych pod kontrolą mię­dzynarodową z inspekcją na miejscu. Co się tyczy „pro­jektu alternatywnego”, to nip wysuwa ' się w nim żądania inspekcji na miejscu, ponie­waż dotyczy on jedynie prób w atmosferze, pod wodą i w Kosmosie, a nie obejmuje prób pod Ziemią. (PAP)

Elektrownia „Halemba" znajduje 
się w przededniu uruchomienia 
pierwszego turbozespołu o 
mocy 50 MW. Pierwszy blok od­
dany zostanie do ruchu w po-
cząiku września, a więc 
nie przed zaplanowanym 
nem. W roku bieżącym 
również drugi blok o tej

znacz- 
termi- 
ruszy 

samej
mocy a w 63 r., po uruchomie­
niu 2 następnych turbozespołów
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Utonęło dziecko 
-ratownik aresztowany 
Na strzeżonej plaży w Pucku w 

brodziku dla dzieci o głębokości 
W cm. utonął 3-letni Adam G. 
Wypadek ten obciąża w znacznej 
mierze ratowników miejscowej 
Plaży. Jak się bowiem okazało tra 
gicznego dnia kierownik ekipy ra­
towników, odchodząc na obiad, po 
koił wzmożoną czujność swym 
Pomocnikom Rigelowi i Przyjem­
nemu. Podczas gdy Przyjemski 
Pozostał w budce ratowników Ri- 
Bel opuścił swój posterunek koło 
Pomostu i również udał się na 
obiad, w tym właśnie momencie 
Dostąpił tragiczny'wypadek. *

Ratownik Edmund Rigel został 
®esztowany za niewy pełnia nie 
^oich obowiązków. (PAP)

o łącznej 
kończony 
budowy 
obiektu

zdjęciu:

mocy 100 MW — za- 
zosfanie pierwszy etap 
tego nowoczesnego 
energetycznego. Na 
fragment elektrowni.

CAF — fot. Kondracki

Z Włoch donoszą

Dwugodzinna walka 
robotników z policją

W piątek wieczorem w Bari do­
szło do ostrych starć między 
strajkującymi robotnikami i po­
licją.

Robotnicy budowlani, którzy za 
strajkowali trzy dni temu, urzą­
dzili demonstrację i z transparen
tami szli 
sta. Tam 
wała ich 

Starcia

centralnymi ulicami mia 
niespodziewanie zaatako 
policja.
trwały około dwóch go-

dżin. Rany odniosło 40 osób.
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Apartament Stanu przyzmaje

ir*-

Atak na Hawanę 
zorganizowany był z terytorium USA

spf
»!* f

;0«i

Atnerykański Departament Stanu, który wielokrotnie 
otrzymywał, iż rząd USA nie ma nic wspólnego z organizo- 
"aniem zbrojnej prowokacji przeciwko Kubie, zmuszony był 
becnie przyznać, że sobotnie bombardowanie Hawany, któ- 

ra "—jak wiadomo — ostrzelana została z morza pociskami 
artyleryjskimi, zostało zorganizowane i przygotowane na te- 
rytorium Stanów Zjednoczonych.^Kontrrewolucjoniści kubań- riL^bywający na teryto- ry P1. USA — w Miami na Flo Di ae 7" również uznali, iż 2e potrzeby ukrywać, :, 0s^rz91iwanie Hawany było 

Hies” Z^e^em‘ »’New York Ti- ,s donosi, że w ataku na• Kuby wzięli udział lian? amerykańscy Wil- ktń J°hns°n i Frank Svonner, 52y ^atali nad terytorium czy W samolotach zwiadow-

cjalnym oświadczeniu Departa­
ment Stanu wyraża swe zrozumie 
dla „gwałtownych uczuć” kubań­
skich kontrrewolucjonistów. Or­
ganizatorzy prowokacji nadal wy­
stępują na łamach prasy t Wezwa­
niami do nowej interwencji prze­
ciwko Kubie. (PAP)

dzienników amerykańskich 
kubańskich kontrrewolu-•i .. Kubańskich kontri 

‘ ^Ws>>°W iako bohaterów. 
L; łki Przytacza wvnowip

.Daily
ejai' Przytacza wypowiedź ofi- 
8ie osobistości w Waszyngto- 
®tanąlerdza^cą> Uepartament 
toCz »nie nosi się z planami wy- 
jrZv ?a Procesu poszukiwaczom 

od’ którzy pogwałcili usta- 
neutrainości USA”. W ofi-

Powodzie w Indiach
Co najmniej 9 osób utonęło w 

ostatnich dniach w czterech sta­
nach Indii, nawiedzonych przez 
powodzie. W stanie Asam, Brahma 
putra oraz jej dopływy wystąpiły 
z brzegów i zalały blisko 600 miej­
scowości. Przypuszczalnie 50 tys. 
ludzi Ewakuowano z niżej poło­
żonych miejscowości. Około 35 
tys. mieszkańców Bengalii pozo­
stało bez dachu nad głową ponie­
waż musieli opuścić swe siedziby 
z powodu wystąpienia z brzegów 
rzeki Torsa.

Rozmowy U Thanta
z Breżniewem i GromykąPełniący obowiązki sekreta­rza generalnego ONZ U Thant złożył na Kremlu 27 bm. wi­zytę przewodniczącemu Pre­zydium Rady Najwyższej ZSRR Leonidowi Breżniewo­wi. Rozmowa obu mężów sta­nu przebiegała w serdecznej atmosferze.U Thant złożył również w poniedziałek wizytę ministro­wi spraw zagranicznych ZSRR Andrzejowi Gromyce i odbył z nim rozmowę.

PAP

KSR-y wniosły trwały wkład
w przyszłoroczny postęp techniczny

ftlówiaj sekretarze ekonomiczni komitetów wojewódzkicSi PZPR

Sekretarze ekonomiczni KW PZPR z kilku województw, na prośbę PAP, dokonali oceny dorobku Konferencji Samorzą­du Robotniczego w tej dziedzi­nie:
Mówi STANISŁAW KOWAL

również, że kierowniczy personel 
inżynieryjno-techniczny za bardzo 
skupia wysiłki na wykonaniu bie­
żących planów produkcji, a za 
mało poświęca uwagi planom po­
stępu technicznego.

Potwierdzeniem tego, że odbyte 
posiedzenia KSR spełniły swoje 
zadania są przewidywane efekty 
ekonomiczne. Oto przykłady: ob­
licza się, że w łódzkich przedsię- 
biostwach branży jedwabniczo-de-

„Mariner 2“ mknie ku Wenus
Pomiary wsicazują na zboczenie pojazdu

Po dwukrotnym odraczaniu ze względów technicznych, 
Stany Zjednoczone dokonały ostatecznie w poniedziałek 
próby wystrzelenia pojazdu kosmicznego „Mariner 2” w kie­
runku Wenus; Odległość do tej planety wynos ącą 291.200.000 
kilometrów pojazd ma przebyć w ciągu 109 dni i przelecieć 
w odległości około 16.000 km od Wenus, przesyłając drogą
radiową dane dotyczące jej 
planetę atmosfery.

temperatury oraz otaczającej

PZPR — w Katowicach:Na Śląsku konferencje od­były się w 575 zakładach pra­cy — wszędzie tam, gdzie ist­nieje samorząd robotniczy. U- czestniczyło w nich ponad 225 tys. członków partii i bezpar­tyjnych, działaczy gospodar­czych i społecznych, inżynie­rów, techników i robotników. Można śmiało powiedzieć, że KSR-y podsumowały wielką fa lę konstruktywnych i realnych wniosków, jakie padły. W cza sie omawiania uchwał X ple num KC i na ich podstawie zatwierdziły konkretne plany działania w dziedzinie postępu technicznego. Na plany te zło­żyło się ok. 10 tys. wniosków zgłoszonych w dyskusjach za­kładowych.Konferencje przyniosły bo­gate efekty ekonomiczne, spró

kuracyjnej przy nakładach na 
stęp techniczny wynoszących 
1963 r. ok. 4,3 min zł uzyska 
dodatkowo przeszło 35 min zł.

P°*

się 
W

całym przemyśle włókienniczym 
realizacja planu postępu technicz­
nego na rok przyszły powinna dać 
ok. 440 min zł zysku.

FRANCISZEK SIELAN-
CZUK sekr. ekon. KW

Wystrzelenia pojazdu doko­nano za pomocą rakiety nośnej Atlas - Agena mającej wyso­kość 10-piętrowego domu i ważącej 130 ton. Rakieta nośna rozwinęła konieczną prędkość 41.360 km/godz. po czym odłączyła się od po­jazdu.Po dokonaniu odpowiednich pomiarów okazało się, że „Ma­riner 2” zbacza z wyznaczone­go toru i przeleci w odległości ok. 950 tysięcy kilometrów od Wenus (zamiast w odległości 16 tys. km, jak projektowano).Tor pojazdu ma być skory­gowany z Ziemi w czasie lotu i być może uda się sprowadzić „Marinera 2” na odległość umożliwiającą przesłanie dro­gą radiową pewnych danych dotyczących temperatury We­nus oraz otaczającej planetę atmosfery. (PAP)
Na Wybrzeżu w swetrach 

i płaszczach
Od kilku dni na Zachodnim Wy­

brzeżu panuje niepogoda. Szare 
dni tylko od czasu do czasu roz­
jaśnia słońce. Na plaży w Świno­
ujściu prawie pusto. W Między­
zdrojach na deptaku chodzi się w 
swetrach i płaszczach przeciwdesz 
czowych. Atrakcją dla wczasowi­
czów jest pobyt zespołu filmowe­
go „Studio”, który nakręca film 
pt. „ZBRODNIARZ « I PANNA”. 
Zbyszek Cybulski oblegany jest 
przez kobiety, Ewa Krzyżewska 
przez „brzydszą połowę”.

Na Wybrzeżu Gdańskim również 
chłodno. Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych sezon 
w całej pełni. Brak słońca wcza­
sowicze wynagradzają sobie zwie­
dzaniem Trójmiasta lub wyciecz­
kami wzdłuż wybrzeża, statkami 
,',białej floty”. W Sopocie jak zwy 
kle kąmplet. Na wczasach FWP 
urządzanych w domach prywat­
nych przebywa blisko 1000 osób. 
W Juracie zakończył się właśnie 
ostatni turnus wczasów zagranicz 
nych dla związkowsów z ZSRR, 
CSRS, Węgier, Rumunii i Francji.

7 powiatów wykonało 
sierpniowy plan 

skupu zboża
Już ponad pięć tysięcy 

rolników w woj. poznań­
skim rozliczyło się z pań­
stwem z obowiązkowych 
dostaw zboża. Ogółem sku 
piono w Wielkopolsce 57 ty 
sięcy ton ziarna. Przeciętne, 
dzienne dostawy z powia­
tów wynoszą 106 ton. Szcze 
golnie korzystnie wyróżnia 
się powiat NOWOTOMY- 
SKI, gdzie w ubiegłą sobo­
tę skupiono 395 ton ziarna 
z gospodarki chłopskiej i 
384 tony z państwowych go 
spodarstw rolnych. Dzięki 
temu powiat ten mógł za­
meldować o przedtermino­
wym wykonaniu sierpnio­
wego planu skupu zboża. 
Podobny meldunek wpły­
nął z powiatu międzychodz- 
kiego, który siódmy z kolei 
w naszym województwie 
zrealizował sierpniowe za­
dania w skupie zbóż.

Wieś PODKEJSZE z po­
wiatu kolskiego odstawiła 
do soboty 30 ton ziarna, roz 
Hczając się całkowicie z 
całorocznych obowiązko­
wych dostaw, (emp)

Festiwal Filmowy 
w Wenecji - rozpoczętyW Wenecji rozpoczął się w sobotę 23 Międzynarodowy Fe­stiwal Filmowy, na którym po kazane będzie 14 filmów ubie­gających się o nagrodę „Zło­tego Lwa”. Filmy te należą do 9 krajów.Z największym zaintereso­waniem oczekuje się premiery filmu Orsona Wellesa, nakrę­conego według „Procesu” Kaf­ki, z Anthony Perkinsem w roli głównej.

bujemy zilustrować je kładami.
W 6 kopalniach Bytomia 

nięto i zatwierdzono ok. 130 
tów postępu technicznego,

przy-
wysu- 
tema- 
które

przyniosą 75 min zł. Zrealizowa­
nie planów postępu technicznego 
zakładów produkcyjnych w pow. 
Tychy spowoduje wzrost produkcji 
w niektórych przedsiębiorstwach, 
wzrost wydajności o ok. 20 proc., 
a wzrost produkcji w niektórych 
przedsiębiorstwach Wr.rost wydaj­
ności o ok. 20 proc., a wzrost pro 
dukcji eksportowej w przemyśle 
maszynowym tego powiatu — o 
ok. 40 proc.

Nie brak było i krytycznej oce­
ny w tej wielkiej dyskusji nad 
techniką. Np. w Częstochowskiej 
Fabryce Wyrobów Metalowych, 
stan postępu technicznego, przed­
stawiony przez kierownictwo u- 
znano za zbyt skromny wobec za­
dań i potrzeb przedsiębiorstwa. W 
kopalni rud żelaza „Osiny” człon­
kowie KSR stwierdzili, że plan 
był nie mobilizujący. W kopalni 
węgla „Dębieńsko” KSR nie za­
twierdziła tej części planu, która 
dotyczyła mechanizacji robót, za­
lecając dokonanie odpowiedniej 
korekty.

MARIAN KULIŃSKI — se­
kretarz ekon. Komitetu Łódz­
kiego PZPR.— 250 łódzkich zakładów pia już KSR-y poza sobą. Posie­dzenia te poprzedziła bardzo szeroka dyskusja na naradach wydziałowych i 'oddziałowych poszczególnych fabryk. W wie­lu zakładach cenną inicjatywą było przygotowanie korefera- tów przez zakładowe koła NOT. Na plus dyskusji trzeba zapisać, że zwrócono szczegól­ną uwagę na realność podej­mowanych tematów postępu technicznego oraz na ustalenie imiennej odpowiedzialności za realizację uchwalonych wnio­sków. Dotyczyły one — wyni­ka to ze specyfiki przemysłu łódzkiego — w dużej mierze poprawy warunków pracy, me chanizacji i zmniejszenia praco chłonności. Na minus zapisu­jemy niedostateczny jeszcze u_ dział robotników w obradach.

Niemniej dyskusja obnażyła w 
wielu zakładach istotne niedoma­
gania w zakresie techniki. Okaza­
ło się, że na 82 zakłady przemysłu 
lekkiego w Łodzi jedynie w 27 po­
wołano samodzielne komórki po­
stępu technicznego. Okazało się

PZPR w Opolu:— W trakcie dyskusji zakła­dowej zgłoszono w woj. opol­skim przeszło 2 tys. cennych wniosków dotyczących wzro­stu produkcji, eksportu, zmniejszenia pracochłonności, poprawy gospodarki materiało wej itp. To była baza dla dy­skusji na Konferencjach Sa­morządu Robotniczego.Niezwykle pożyteczne jest ujawnienie przez niektóre KSR zastraszających rozmia­rów biurokracji, z którą trzeba się w końcu rozprawić. Oto np. w „Rafamecie” 28 proc, zdolności produkcyjnych biura konstrukcyjnego nie jest wy­korzystanych, gdyż wysoko kwalifikowani konstruktorzy opracowują dla jednostek nad rzędnych różne sprawozdania. Dyskusja ujawniła wiele nie­domagali w zakresie szkolenia i rozwijania ruchu racjonaliza­torskiego. Ujawniła, iż w nie­których zakładach panuje na­dal strach przed ryzykiem wy nikającym z podejmowania de cyzji dotyczących postępu tech nicznego.
Faktem najważniejszym jest jed 

nak to, że KSR,-y stały się plat­
formą, na której podsumowano i 
zatwierdzono często bardzo cenne 
inicjatywy techniczne. W Fabryce 
Kotłów w Raciborzu pierwotny 
projekt przewidywał uzyskanie 
poprzez realizację planu postępu 
technicznego wzrostu wartości pro 
dukcji w 1963 r. do 718 min zł. 
Tymczasem KSR uznała, iż można 
osiągnąć 780 min zł. Wskazano 
tam, jak zmniejszyć pracochłon­
ność o 11 tys. roboczogodzin. U- 
znano, że można podnieść o dalsze 
2 proc, eprawność kotłów racibor­
skich, wskutek czego nasza gospo­
darka uzyska rocznie 40 min zł 
oszczędności na paliwie itp.

Po konferencjach w większości 
fabryk powstały specjalistyczne 
zespoły, które zajmą się realizacją 
zatwierdzonych przez KSR planów 
postępu technicznego. (PAP)

Cena ślimaczej wolności
Kilka tysięcy ślimaków, których 

„droga życiowa” miała zakończyć 
się ostatecznie na talerzach re­
stauracji paryskich, odzyskało 
wolność podczas podróży do Pa­
ryża. Ciężarówka, która wiozła 
transport ślimaków, zderzyła się 
na szosie z innym samochodem. 
Ofiar w ludziach wprawdzie nie 
było, lecz cały ładunek znalazł się 
na szosie. Większość ślimaków po­
woli, ale pewnie odpełzła do przy 
drożnego rowu, a następnie dalej, 
na pola.

Wypadek spowodował długo­
trwałą przerwę w ruchu na tym 
odcinku szosy. Żandarmeria mu- 
siała na okres 7 godzin zamknąć 
ruch, aby zapobiec ślizganiu się 
samochodów, a tym samym ■ no­
wym wypadkom. Cały transport 
ślimaków trzeba hyło spisać na 
straty. (PAP) ’
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Aktualne zagadnienia rozwoju
światowego systemu socjalistycznego

AriyLuł i. S_ Chruszczona zamieszczony w „Problemach Podoju i Socjalizmu

Rozbroić tę bombę
sytuacji w Berlinie zack.

Czasopismo „PROBLEMY POKOJU I SOCJALIZMU” 
zamieszcza we wrześniowym numerze (nr 9) artykuł 
pierwszego sekretarza KC KPZR, przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR N. S. Chruszczowa pt. „Aktualne 
zagadnienia rozwoju światowego systemu socjaiisiyczne-
go” Podajemy streszczenie tego artykułu:A Moskiewska narada pierw- 4’^- szych sekretarzy komi­tetów centralnych partii ko­munistycznych i robotniczych oraz szefów rządów państw członkowskich Rady Wzajem­nej Pomocy Gospodarczej, zwo łana w czerwcu 1962 r. z ini­cjatywy Polskiej Zjednoczo­nej Partii Robotniczej — pi­sze na wstępie N. S. Chrusz­czów — jest wielkim wydarzę., niem w życiu narodów wspól­noty socjalistycznej.Głównym tematem narady były aktualne zagadnienia Współpracy ekonomicznej państw członkowskich Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar czej, stanowiące wyraz najbar dziej żywotnych interesów zarówno poszczególnych kra­jów. jak i całego, światowego systemu socjalistycznego. Źró­dłem tych problemów są prze­de wszystkim potrzeby we­wnętrzne rozwoju • światowe­go socjalizmu, a także koniecz ność zapewnienia naszej prze wagi we współzawodnictwie z kapitalizmem.Lenin wyobrażał sobie przy- szłą współpracę narodów so- cjalistycznych jako „powszech ną światową spółdzielnię”, której gospodarka będzie pro wadzona na podstawie wspól­nego planu.Do tego ostatecznego celu dążą wszystkie kraje socjali­styczne i cały światowy rewo­lucyjny ruch klasy robotni­czej. Ale stworzenie takiej spółdzielni jest procesem dłu­gotrwałym, skomplikowanym i wielostronnym. Na drodze do tego celu musimy przebyć szereg następujących po sobie etapów, których nie sposób pominąć. Trzeba wytrwale pra cować nad rozstrzygnięciem wielu najróżnorodniejszych problemów, aby osiągnąć ów wysoki stopień jedności, bez którego nie można nawet wy­obrazić sobie przyszłego współ nego życia narodów socjali­stycznych.

Rowy szczebel w rozwoju 
współpracy ekonomicznej ęjwiatowy system socjalizmu stale doskonali się w swym rozwoju, a jednocześnie dosko nalą się formy więzi i współ­pracy między naszymi kraja­mi — pisze N. S. Chruszczów:
Utworzenie w 1949 r. Rady Wza­

jemnej Pomocy Gospodarczej 
(RWPG), zapoczątkowało wielo­
stronną współpracę — najpierw w 
dziedzinie handlu, a następnie 
również w dziedzinie produkcji. 
Obecnie światowy system socjali­
styczny kształtuje się w jednolitą 
całość, już nie tylko na płaszczy­
źnie politycznej, ale także ekono­
micznej.Stoi przed nami zadanie o znaczeniu historycznym — mu­simy nauczyć się właściwie wy korzystywać przewagę socja­lizmu, wynikającą z faktu istnienia nowego systemu światowego, tzn. umiejętnie nadawać kierunek międzynaro dowemu. socjalistycznemu po­działowi pracy, specjalizacji i kooperacji produkcji, koordy­nacji prac naukowo-technicz­nych, w pełniejszej mierze wy korzystywać możliwości świa­towego rynku socjalistycznego.Obecnie problem wygląda tak: który z systemów — so­cjalistyczny czy kapitalistycz­ny — wykaże najwięcej ży­wotności, tzn. który system w najkrótszym czasie da naro­dom najwięcej dóbr material­nych i duchowych. Nie ulega wątpliwości, że na tym wła­śnie polu będą się toczyć ostre bitwy między kapitalizmem a socjalizmem.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

Międzynarettewy podział 
pracy oraz kooperacja 
i koordynacja produkcjiW latach istnienia RWPG dokonano ogromnej pracy w dziedzinie rozwoju międzyna­rodowego, socjalistycznego po działu pracy. Koordynowanie planów gospodarki narodowej krajów RWPG rozpoczęło się już w roku 1956.Uzgodniono niektóre ważne wskaźniki planu do roku 1965. Obecnie prowadzone są kon­sultacje na’ temat planów na najbliższe 20 lat.
N. S. Chruszczów zaznacza, że 

naszym wspólnym celem jest zbu 
dowanie światowej gospodarki so 
cjalistycznej jako jednolitego kom 
pleksu. Ale kraje socjalizmu mogą 
lo osiągnąć tylko w drodze akumu 
lacji, którą stwarza każdy z nich. 
Nie można więc obejść się bez u 
zgadniania — przynajmniej w o- 
gólnych

to. po

zarysach — polityki two- 
wykorzystywania akumu- 
ramach RWPG. Wymaga 
pierwsze, przeznaczenia 

środków na budowę wspólnych o 
biektów, co na razie zostało do­
piero zapoczątkowane i po dru­
gie, uzgadnianie narodowych pla­
nów inwestycyjnych, tak aby w 
miarę możliwości uwzględnić w 
nich nie tylko narodowe, ale tak­
że wspólne interesy.

Przy koordynowaniu progra­
mów inwestycyjnych powinniśmy 
— jak się wydaje — dążyć do bar 
dziej równomiernego rozłożenia 
wysiłków poszczególnych krajów 
w dziedzinie nakładów inwestycyj 
nych — stwierdza N. S. Chrusz­
czów. Rozumie się, że określenie- 
udziału akumulacji w dochodzie 
narodowym jest suwerennym pra 
wem każdego państwa.

Ale jest rzeczą słuszną mówić o 
stosunkowo równomiernym, u- 
względnia jącym potencjał ekono­
miczny, udziale każdego kraju so 
cjalistycznego w rozwoju tych ży 
wotnie ważnych gałęzi produk­
cji, które mają zaspokajać nasze 
wspólne potrzeby.

„Rząd radziecki, podobnie jak 
kierownictwo innych krajów, na­
leżących do RWPG, opowiada się 
za rozszerzeniem praktyki wspól­
nego finansowania budownictwa 
przemysłowych, transportowych i 
innych obiektów o znaczeniu mię­
dzynarodowym. Ważne jest by 
wspólne finansowanie zostało za­
stosowane przede wszystkim w su­
rowcowych gałęziach przemysłu, 
które pracują na eksport, ponie­
waż są to gałęzie pochłaniające 
najwięcej kapitałów.N. S. Chruszczów zwraca na stępnie uwagę, że nie można lekceważyć zasad - rentowno­ści, bez której niemożliwe jest orowadzenie gospodarki socja listycznej.Im większa jest rentowność przedsiębiorstw socjalistycz­nych, tym większa jest otrzy­mywana przez państwo aku­mulacja na reprodukcję roz­szerzoną i na zaspokajanie po trzeb ludności. Rentowna zaś w naszych czasach może być tylko wielkoseryJna, wyspecja lizowana produkcja, oparta na najbardziej nowoczesnych zdobyczach nauki i techniki. Dlatego też kraje członkow­skie RWPG stanęły obecnie wobec problemu: czy iść dro­gą uniwersalnej produkcji w każdym kraju, czy też zdecydo wanie posunąć naprzód spra- wę kooperacji produkcyjnej i międzynarodowej specjalizacji. Kra-ie członkowskie RWPG wy chodzą z założenia, że tylko droga specjalizacji i koopera­cji produkcji zapewnia jej po myślny rozwój. Utrzymanie narodowego zasklepienia eko­nomiki naszych krajów było­by równoznaczne z niewyko­rzystaniem ogromnej przewa­gi, jaką daje nam system so­cjalistyczny, ze sztucznym po- wstrzymywaniem naszego mar szu naprzód.

W związku z rozwojem współ­
pracy w ramach RWPG stanęliśmy 
obecnie bezpośrednio 
nieczności rozwiązania 

wobec ko- 
problem u

i produkcji
w każdym kraju, czyli 
gnięcia, jakie gałęzie, jakim
kompleksie i w oparciu o jakie 

surowce tworzyć i rozwijać Wkaż 
dym z krajów, aby w sposób naj­
bardziej ekonomiczny zaspokoić 
nasze wspólne potrzeby. Nadszedł 
czas, by sporządzić bilans produk 
cji i spożycia głównych wyrobów 
w naszych krajach co najmniej na 
okres do 1970 roku i na tej podsta 
wie opracować ogólny schemat 
KLiędzypaństwowej specjalizacji i 
kooperacji produkcji. Przewiduje 
się, że już w najbliższych latach 
najważniejsze rodżaje nowych wy 
robów produkowane będą na za- 
sadach międzynarodowej specjali­
zacji i kooperacji.

Dalsze umoememe 
mstmafao-teMcz^ej

bazy krajów RWPfiUmocnienie materialno-tech nicznej bazy krajów socjali­stycznych już dziś wywołuje konieczność rozwiązania sze­regu. ważnych i niecierpiących zwłoki problemów. Obecnie między krajami RWPG prowa ‘ dzi'się konsultacje na temat głównych kierunków rozwoju ekonomiki i kontaktów wza­jemnych na najbliższe 20-le- cie. 'Jak wynika z wytycznych planów perspektywicznych, na których podstawie prowadzi się konsultacje, w okresie od 1961 do 1960 roku produkcja przemysłowa RWPG wzrośnie przeszło 6-krotnie, produkcja rolnictwa — 3-krotnie, a do­chód narodowy — prawie 5- krotnie.N. S. Chruszczów zaznacza, że jest rzeczą szczególnie waż­ną, aby w celu rozwiązania tych zadań wspólnym wysił­kiem znaleźć drogi najbardziej ekonomicznego rozstrzygnię­cia problemu paliw, surowców i materiałów, ponieważ zwię­kszenie ich produkcji związa­ne jest z ogromnymi nakłada­mi inwestycyjnymi.
W roku 1960 w krajach RWPG 

wyprodukowano 970 milionów ton 
paliw, a'w roku 1900 zamierza się 
wyprodukować 3.400 milionów ton. 
Wstępne założenia perspektywicz­
nych planów ?0-letnich przewidu­
ją, że produkcja energii elektrycz 
nej wyniesie w 1980 roku 3.500 
miliardów kilowatogodzin.

Rozwiązując problem paliwowo- 
energetyczny — pisze N. S. Chru- 
szczow — powinniśmy postawić 
sobie następujące zadanie: do 
1970 roku zakończyć budowę jed­
nolitego systemu energetycznego 
europejskich krajów demokracji
ludowej europejskiej części
ZSRR. Po zbudowaniu tego syste- 

środekmu, uzyskamy
skoordynowanego rozwoju ekono­
micznego, a moce cneigetyczne 
będą wykorzystywane bardziej 
efektywnie i operatywnie. Urze­
czywistni się wówczas leninowska 
koncepcja elektryfikacji szeregu 
sąsiadujących krajów, według 
jednolitego planu.W perspektywicznych pla­nach krajów RWPG słusznie wysuwa się na jedno z głów­nych miejsc szybki rozwój chemii. Zgodnie z uchwałami czerwcowej narady organy pla nowania będą wspólnie nakre­ślać kierunek specjalizacji i kooperacji tej gałęzi przemy­słu dla każdego kraju, trosz­cząc się o wyposażenie prze­mysłu chemicznego w niezbęd­ne surowce i urządzenia.N. S. Chruszczów zwraca następnie uwagę na niezmier­nie doniosłe znaczenie postępu naukowo-technicznego.

Zyjemy w okresie wielkiej re­
wolucji naukowo-technicznej, kie­
dy w nauce i technice dokonuje 
się najbardziej zdumiewających 
odkryć — pisze N. S. Chruszczów. 
Postęp naukowo-techniczny stwa­
rza ogromne możliwości szybkie­
go wzrostu sił wytwórczych w o- 
góle, a w naszym systemie — w 
szczególności. Prześcignąć 
dujące kraje kapitalistyczne 
względem wydajności pracy 

przo- 
pod 

moż/
na obecnie tylko na podstawie 
najbardziej przodujących zdoby­
czy nauki i techniki oraz organi­
zacji produkcji. Komunizm zwy­
cięży wówczas, gdy siły wytwór­
cze i wydajność pracy będą wyż­
sze, niż w krajach kapitalizmu.N. S. Chruszczów przypomi­na następnie, że na czerwco­wej naradzie zyskały aproba­tę doniosłe propozycje KC PZPR i rządu Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej w sprawie zwiększenia roli i usprawnie­nia działalności RWPG. Wszys 

cy uczestnicy narady doszli do wniosku, że dotychczasowa struktura organizacyjna RWPG oraz formy i metody jej dzia­łalności przestały odpowiadać stojącym przed Radą zada­niom. Powzięta na naradzie decyzja, aby pierwsi sekreta­rze bratnich partii oraz szefo­wie rządów krajów RWPG zbierali się regularnie w celu omawiania aktualnych proble­mów współpracy ekonomicz­nej, stworzenie wyposażonego w szerokie pełnomocnictwaKomitetuRWPG oraz W ykonawczego inne posunięciasformułowane w komunikacie i uchwałach narady przyczy­nią się niewątpliwie do pod­niesienia organizacji i współ­pracy ekonomicznej krajów RWPG na należyty poziom od powiadający wymogom nowe­go etapu rozwoju.
Rusk za rozmowamiPrzebywający w Kanadzie amerykański sekretarz stanu. Rusk oświadczył w piątek na konferencji prasowej w Otta­wie, że uważa obecną sytua­cję w Berlinie i niebezpieczną z tym powinna zioną podstawa 

za poważną i w związku zostać znale- do rokowańmiędzy zainteresowanymi rzą­dami. Rusk dodał, że nie uwa­ża, aby konieczne było zwoły­wanie w tym celu konferen­cji ministrów spraw zagra­nicznych i że bardziej poży­teczne byłyby rozmowy na niższym szczeblu.Rusk przybył do Kanady w celu odbycia rozmów z pre­mierem Diefenbakerem i mi­nistrem spraw zagranicznych Kanady, Greenem. (PAP)
Wywiad z przywróconym 

do życia pwf. Landau
„Moje życie zostało urato­

wane dzięki wysiłkom wielu 
lekarzy świata" — oświadczył korespondentowi dziennika — 
„Wieczernaja Moskwa” czło­nek Akademii Nauk ZSRR, zna komity uczony radziecki, prof. Lew Landau. „Byłoby wspa­
niale, jeśliby w Kosmosie ist­
niała taka sama śc isła współ­
praca, jak to się często zdarza 
na Ziemi, zwłaszcza w medy­cynie” — dodał uczony.Jak wiadomo, wybitny fizyk radziecki, który pół roku temu został ciężko ranny w kata­strofie samochodowej, znajdu­je się obecnie na rekonwale­scencji w moskiewskim Insty­tucie Neurochirurgii im. Bur- denki. Lew Landau, któremu kilkakrotnie przywracano życie po śmierci klinicznej, obecnie wraca do zdrowia, a jego stan określa się jako zadowalający.

Kennedy lądował 
w chmurze dymu
Pełne napięcia minuty przeżył w 

piątek personel lotniska wojsko- 

kańskim stanie Massachusetts, pod 
czas lądowania samolotu odrzuto­
wego, na którego pokładzie znaj­
dował się prezydent Kennedy, 11- 
dający się na weekend do swej 
letniej rezydencji. W momencie, 
gdy maszyna zetknęła się z zie­
mią, spowita została nagle chmu­
rą gęstego dymu. W kierunku 
kołującej na betonowym parsie 
maszyny, popędził natychmiast sa 
mochód straży pożarnej z przygo­
towanymi gaśnicami pianowymi.
Interwencja okazała jed nak
niepotrzebna. Okazało się, że dym 
powstał na skutek zatarcia się kół 
podwozia. Prezydent, prawdopodo 
bnie nic nie zauważył, gdyż bez 
komentarzy opuścił samolot i 
wsiadł do helikoptera, który Od­
wiózł go do jego rezydencji.

Berlin zachodni nadal pozosta- 
je bombą o opóźnionym zapłonie 
i pierwszą rzeczą, którą należy 
zrobić jest rozbrojenie tej bomby 
—- stwierdza labourzystowski ty­
godnik „Tsibune”. Nie wolno — 
po prostu odrzucać oświadczeń 
NRD, że w Berlinie zachodnim ist

Z Indii donoszą

Wody Brahmaputry 
pustoszą stan AssamJak donosi w sobotę rano korespondent PAP w Delhi, red. J. Gołębiowski, sytuacja powodziowa w indyjskim sta­nie Assam uległa dalszemu po gorszeniu. Według oficjalnych informacji, wody wezbranej rzeki Brahmaputra i jej do­pływów zalały dotychczas po­nad 4000 mil kwadratowych ziemi, zagarniając -w swe wez­brane nurty ponad 60 osób. Ponadto utonęło około 30 tys. sztuk bydła i zniszczonych zo­stało ponad 40 tys. domów. Ocenia się. że jest to najwięk­sza od 20 lat powódź w stanie Assam.Jednocześnie donoszą, że po- ważna sytuacja powodziowa istnieje nadal w niektórych re jonach stanów Bihar i Uttar Pradesz.W’ północnej części Indii wy lała w końcu tygodnia rzeka Lista. Oba mosty na tej rze­ce zostały zerwane przez wez­brane wody. Istnieje obawa, że 100 robotników, którzy pro­wadzili prace drogowe, zginę­ło podczas powodzi. (PAP)

Uczył się jeździć...
Oryginalną metodę nauki jazdy 

samochodem zastosował jeden z 
mieszkańców Nowego Jorku. De-
biutant ów, zasiadłszy raz
pierwszy w życiu za kierownicą, 
postanowił od raz.u przyzwyczajać j 
się do wielkomiejskiego ruchu, 
na Times Square w sercu Nowego 
Jorku. W ciągu kilku minut zdą­
żył on rozbić taksówkę, następnie 
wpaść na chodnik, wybić szybę 
wystawy, potrącić dwa parkują­
ce auta, aż wreszcie — znów na 
jezdni, utknął na parkującej cię­
żarówce. Podczas tej krótkiej ja­
zdy niefortunny kierowca zranił 9 
osób. (PAP)

Korespondent „Wieczernej Moskwy” spotkał się z profe­sorem tuż po jego powrocie z sali ćwiczeń rehaoilitacyjnych. gdzie odbywał gimnastykę. Rę ce profesora Landau, które jeszcze niedawno były zupeł­nie bezwładne, obecnie wyko­nywały ruchy.Na pytanie dziennikarza, jak się czuje, Landau odpowie­dział: „Lepiej. Tylko prawe kolano trachę boli, ale jestem przekonany, że i to szybko mi­nie...” (PAP)
Informator polityczny 

-cenne wydawnictwo PAP
Tod redakcją działu dokumenta 

cji Polskiej Agencji Prasowej u- 
kazało się ciekawe wydawnictwo 
pt. „INFORMATOR POLITYCZ­
NY” — o wszystkich krajach świa­
ta. Zawiera on prócz krótkich 
charakterystyk ustrojów politycz­
nych wykazy członków rządu, spi 
sy partii i ugrupowań politycz­
nych oraz nazwiska ich przywód­
ców, jak również aktualny układ 
sił politycznych w parlamencie.

„Informator Polityczny” jest 
wydawnictwem ciągłym. Abonenci 
otrzymywać bęhą kartki wymien­
ne (w z.asadzię raz w miesiącu) 
informujące o wszelkich zachodzą­
cych zmianacM.

Nazwy geograficzne podane 
stały zgodnie z uchwałami i 

zo-

leceniami odpowiednich komisji 
PAN, a pisownia nazwisk z krajów 
posługujących się alfabetem nie- 
łacińskim została ustalona w opar­
ciu o konsultację z odpowiedni­
mi specjalistami, zgodnie z zasa­
dami stosowanymi przez redakcję 
Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej PWN.

u jednolicenia terminologii poli­
tycznej. pisowni itd.

w oprawie płóciennej. 

nieją organizacje, kierujące sabo. 
tażem i działalnością wywrotowa 
— pisze tygodnik.

W swoim czasie w podobny Sp9 
sób odrzucane były, jako propa. 
gandowe, oświadczenia o tym, j, 
b. faszyści zajmują wysokie sta. 
nowiska w sądownictwie zachód, 
nioniemieckim. Obecnie nawet 
Bonn został zmuszony do trakto. 
wania tych oświadczeń poważnie.

Wypowiedź Nikity Chruszczowi 
o możliwości czasowej obecności 
w Berlinie zachodnim wojsk 
flagą ONZ, „Tribune” określa 
jako konstruktywną propozycję j 
wzywa mocarstwa zachodnie d0 
przyjęcia jej. W takim wypadku 
— pisze „Tribune” — neutralne 
kontyngenty OaZ mogłyby przy, 
stąpić do wykonania realnego za- 
dania zabezpieczenia widomych 
gwarancji przyznania Berlinowi 
zachodniemu specjalnego statusu 
1 prawa do — jak wyraził się 
Chruszczów — „wyboru takiego u. 
stroju społeczno-politycznego, ja, 
kiego życzy sobie sama ludność 
zachodniego Berlina”.

Zgoda rządu radzieckiego na e. 
becność ONZ w Berlinie zachód, 
nim — podkreśla pismo — daje nię 
carstwom zachodnim olbrzymia 
możliwości. Jeśli nie chcemy, aby 
informacje napływające z Berli. 
na stawały się coraz gorsze, po. 
winniśmy uchwycić się tej możlh 
wości obiema rękami. (PAP)

Brandt nadal podżegaBurmistrz Berlina zachod­niego, Brandt, nadal zaognia sytuację. Przemawiając w pią tek w ratuszu Schoenberg na konferencji prasowej z udzia­łem dziennikarzy zachodnio- berlińskich i korespondentów zagranicznych wołał, że „mur* (tak on nazywa granicę mię­dzy NRD a Berlinem zachod­nim) powinien być zlikwido­wany. Jak wiadomo, właśnie ten podżegający apel Brandta dodawał dotychczas bodźca zacnodnioberlińskim ultrasom w ich prowokacyjnych wy­padach na granicy NRD*
w 

wej

W Koziołkach 
24 x 6.871 zł

276 Poznańskiej Grze Liczbo- 
„Kozicłki”, której losowanie 

odbyło się w dniu 26. 8. 1962 r. nie 
stwierdzono żadnego kuponu z pię 
cioma trafnymi zakreśleniami.

Zgodnie z postanowieniem § S 
Regulaminu Poznańskiej Gry Licz 
bowej ..Kozicłki” fundusz przypa 
dający na wygrane I stopnia zo­
stanie rozdzielony na wygrane II, 
III i TV stopnia.

Ustalono 24 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zl 6.871,—; 1225 
wygranych z trzema trafieniami 
po ri 134,—; 16.316 wygranych I 
dwoma trafeniami po zł 12,—.

Zgodnie z Regulaminem 
,,K jz.iołki” podane wysokości wy­
granych mogą ulec z.mtanie na sku 
lek wniesionych reklamacji. 
grane z czterema trafieniami wy­
płaca PKO w Poznaniu od dnia 
36 sierpnia 1962 r. Pozostałe wy- 
grane wypłacają kolektury przyj' 
mujące kupony i to; w poznaniu 
od dnia 29 sierpnia br., a na te­
renie województwa poznańskiego 
od dnia 31 sierpnia 1962 r.

Ponadto z okazji losowania SU 
pomiędzy uczestników z powiatB 
kościańskiego rozlosowano 
grody specjalne”. Nagrody te wr 
grali: (w nawiasie numery k°‘e ' 
tury i banderoli);

1. Motocykl W FM (324 — 7632 nO 
Komorowski Jan, Turew; 2. Ra.‘ 
odbiornik (367 — 3400,111) 
Lubiń, pow. Kościan: 3. R(>wc^ 
(203 — 20004/III) Bagrowski 
sław. Wielichowo, Rynek 2: 
mia 1.500,— zł (215 — 85493 ab) 
wak Sylwester. Konojad, P°W- 
cian; 5. Premia 1.500,— zl ’ 
16304,111) Porankiewicz 
Krzywiń, Rynek 7 pow Koscla'“

Dla uczestników gier w1'2^11 
wych „Koziołki” ufundewaiy 
cennych nagród, główną 
jest samochód osobowy u® | 
Octavia”. nł

Oprócz nagród rzeczowy^ ; 
uczestników gry czeka prem’3 
cjalne na wygrane I stcpn'a 

ski

wysokości zł 300.000.—.
Losowanie 277 Poznańskiej 

Liczbowej „Koziołki” odbędzi* 
w dniu 2 września 1962 r. <’ c , 

v Dusznikach pow. szanl° 
w Parku Miejskim.

Piraci na Borneo
OdOd wielu lat na wodach n0 

Południowo-Chińskiego °PerU?n p 
docześni oiraci. którzy ...1 
g’ądają na północne wybrze2f 
oy Borneo. Łodzie z nagi,n' * 
pas bandytami, uzbrojona1” 
karabiny maszynowe zawita - 
statnio do niewielkiego 
Kunah, gdzie rozpoczęło s’7 
sowę plądrowanie 
czas napadu pięć 
śmierć.

sklcpo" . 
osob po”1*
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jad poznańską
estradą 

|urtyna w górę 
Urlopowy okres wczasów, wycieczek tudzież kanikuł mamy 

już praw:e poza sobą. Wkróice znowu zaczniemy intere- 
sować się> zdtaazonymi ze słońcem, salami widowisko­
wymi i narzekać na niedosyt prezentowanych przezeń

towy s®*011 kulturalny nie przyniesie nam, niestety, nowej, od! 
oczekiwanej sali imprezowej. Swoje niedoskonałe usługi' 

ądczyć będzie nami gościnnie występującym zespołom, po 
*enlU __ „Szesnastka”. Nowości spodziewać się za lo należy 
Wygotowywanym obecnie programie działalności estradowej 
Lym informuje nas w rozmowie nowo mianowany dyrektor Pań- 
^,eg0 Przedsiębiorstwa Imprez Estradowych — Alojzy Łuczak.

Do tej pory pojęcie Estrady 
1 przedsiębiorstwa nie było 
'jalnie bliskie widzowi po- 
Ldemu i kojarzyło się ra- 
L jakimiś b-klasowymi wy- 
Li dla terenu. A przecież i 
lliczność wielkomiejska lubi 
re7y estradowe. Jakie jest 
Le zdanie na ten temat, pa 
(dyrektorze?Lug mnie błąd tkwi inie w wytyczeniu głów- ,'toru dotychczasowej dzia ości „Estrady”. Przedsię- 5two to powinno zajmo- się przede wszystkim tak h-mi małymi, a więc estra y®i formami artystyczny- fYinczasem, prócz organi­ka występów gościnnych ołów zagranicznych lub Stawskich, zespoły „Estra- pochłonięte były myL.ą o zwanym wielkim teatrze, |c, iż pokazywanie go w nie jest właśnie ich zada- 8, Nie przeczę, że we ich i miasteczkach wielko- itich jest ogromne zapo- bowanie na tego rodzaju lukcję artystyczną, sądzę iak, iż zaspokajać je po­ty przede wszystkim ze- ;■ objazdowe teatrów dra- fczńych Kalisza i Gniezna, uwyni sezonie zamierzamy m dbać głównie o zaspo- lnie estradowych upodo- widza, a nawet o kształ- anie ich poprzez imprezy teczywiście dostatecznym omie.
■A zatem Szekspir i Fredro 
tai na zawsze z „estrado- 
th” afiszy?|'Nie, ale będą pojawiać nadziej. Musimy, o czy­je, zachować pewną ciąg- w naszej działalności, a tym musimy się liczyć z > że widz poza-poznański le jeszcze czeka na teatr, fazie będziemy więc mieć n teatr objazdowy. Sądzę, T przyszłości winien on sie podstawą do zorgani- Ma wielkopolskiego te- ; objazdowego, jako od- e! instytucji, której głów- jadaniem byłoby właśnie Kojenie potrzeb Wieiko- !i dziedzinie teatru dra wnego.

,eKo repertuar?^a początek przygotowy- f już obecnie dwie sztuki: 6iech za milion” — So- Wa i „Idiotka” — Achar-
teras do srpraw 

htliiej Pana interesujących 
L * małych form estrado- 
, ■ Co nowego w tej dziedzi- ^uszę podkreślić, że to Oczywiście dziedzina, w 1 iosierp osobiście szcze- r ^interesowany. Sama Wmniała na wstępie, ganiący nie „czują” LSC1 ”Estrady” w swoim Wi nhcę- Żeby do- postaramy się da- męczeństwu imprezyUnikaJangi artystycznej, ac wszelkiej szmiry,ni ' Pp^itywizmu, któ- W działalnościfc P^utuje. Nasze M., również w tymitrPi?y nie tylko forma lih sPektakli była naj-Jeśli'Pozyl-mamy za- .pióra m’ejsco- i zainteresowaći!yCe nc ią estradową o i. c?G2nańskiego środo- W' również, by !m^Sta^a prawdzi- aktora estra^.Poznaniu młodzi ^ący ten rodzaj rrze^a> im tylko do °dpowiedni kii ^nie-k r°dzaju pracv. to sa, b$dzi?my mieć w dwa zespoły en oparty o ze- M Sterna’a orazZa;’u -Kramiku. czy „Dymka z ,

papierosa . Słowem postara­my się wykorzystać do maxi- mum miejscowe możliwości z dziedziny estradowej.Poza tym, oczywiście, jak najszersza współpraca z naj­wybitniejszymi zespołami i aktorami estradowymi kraju, których chcemy pokazać Po­znaniowi, a także bardziej ży­wotny kontakt z „Pagartem7, który być może ułatwi częstsze’ wizyty gości zagranicznych. Tu znowu „wyłazi” problem braku sali; nasza własna przy ul. Masztalarskiej, która będzie gotowa dopiero w pierwszym półroczu przyszłe­go roku, nie rozwiąże prze­cież sprawy, gdyż jest to ma­leńka sala kameralna na ISO miejsc, przeznaczona głównie dla. „Teatru 5”, przeglądów, recitali oraz jako warsztat pra cy dla naszych zespołów.
Może zatem na zakończenie 

kilka atrakcyjniejszych zapowie 
dzi repertuarowych?— W październiku zobaczy­my w Poznaniu Marino Mari- niego, później — węgierską rewie na lodzie i zespół góral­ski Lachy z Nowego Targu. Myślimy też o koncercie lau­reatów „Złotej maski” w Po­znaniu; chcemy zaprosić Sie­miona z „Wieżą malowaną”, którą oglądała właściwie tyl­ko garść studentów. W najbliż szym czasie wystąpi u nas rów­nież estradowy zespół z Pa­ryża. W dniach od 29 września do 3 października gościć bę­dziemy w Poznaniu Pantomi- nę wrocławską z programem paryskim.Chciałbym jeszcze na zakon rżenie‘dodać, iż przedsiębior­stwo nasze przygotowuje się bardzo intensywnie do organi-zowania nowym sezoniewielu imnrez estradowych dla terenu, dla poszczególnych śro dowisk. W związku z tym pragniemy nawiązać bardzo ścisłą współpracę z Wojewódz­ką Komisją Związków Zawo­dowych, Woj. Zarządem PGR i Kuratorium Okręgu Szkol­nego Poznańskiego.Rozmawiała: WANDA CHTLA

. AKU M U LATO ROWY
WYŚCIG „ALCO

hcąc doścignąć przodu 
jące w technice kraje 
Europy musimy ciąg­
le porównywać ich 

wyniki z własnymi. I to porównywać nie tylko w skali kra-
jowej, jak to zwykle bywa: 
kilogramami węgla i stali, ki­
lowatami energii elektrycz­
nej, ilością koni mechanicznych 
na głowę mieszkańca — lecz 
także w skali podobnych w 
profilu produkcji zakładów.Mądrą rzecz zrobiono w Po­znańskich Zakładach Elektro­technicznych „Alco” na Staro- łęce. produkujących akumu­latory kwasowe i zasadowe. Opracowując plan przedsię­wzięć techniczno-organizacyj­nych na lata 1963—1965 (zwią- zany z II etapem wprowadza­nia norm technicznie uzasadnio nych) i przedstawiając go 22 bm. do zatwierdzenia Konfe­rencji Samorządu Robotnicze­go, dyrekcja zebrała dostępne jej dane techniczne akumula­torów zagranicznych (ZSRR, NRF, Anglia, Bułgaria) i w ta­belach porównawczych skon­frontowała je z produkcją własną.Czytając ten plan, od razu wiadomo gdzie jesteśmy i co trzeba robić.

Z tabeli wynika, że np. nasz akii 
mulator 12-woltowy służący do roz 
ruchu silników samochodów cię­
żarowych waży 39,5 kg. Podobny 
akumulator bułgarski waży 46,8 kg 
i zużywa się szybciej. Lecz niemie 
cki „Boscha” — waży co prawda 
o kilogram więcej od polskiego, 
lecz ma cieńsze płyty ołowiowe, 
jest o 20 Ah pojemniejszy i spraw­
niejszy w eksploatacji. W planie 
postępu technicznego przewidzia­
no więc przedsięwzięcia zmierza­
jące do dalszego zmniejszania wa-
gi akumulator; pod wy
nia jego pojemności i żywotności 
tak, aby mógł skutecznie konkuro­
wać z „Boschem”.

Nasz akumulator 6-woltowy (do 
rozruchu silników samochodów o-

Mowy ośrodek
wczasowyW odległości ok. 2 km centrum Augustowa od nadbrzegiem Jez. Ńecko powstajc nowy ośrodek wczasowy na 300 miejsc. Inwestorami są Warszawska Fabryka Samo­chodów Osobowych oraz bia­łostocki oddział Zw. Zaw. Pra­cowników Gospodarki Komu­nalnej i Mieszkaniowej. No­wy ośrodek będzie oddany do użytku w przyszłym sezonie.API

dobowych) waży 13,5 kg. Podobny 
bułgarski waży 18 kg, niemiecki — 
12,5, a angielski — 12,3 kg. Pojem­
nością nasz bije na głowę akumu­
lator bułgarski i angielski lecz u- 
stępuje nieznacznie niemieckiemu.I znowu w planie uwzględ­niono posunięcia, które spo­wodują, iż za 3 lata nasz aku­mulator tylko nieznacznie bę- . dzie ustępował najlepszemu dziś akumulatorowi niemieckie mu tej mocy. Chyba, że przez ten czas Anglicy, Niemcy i Ro sjanie pójdą naprzód. Trzeba więc będzie w roku przyszłym ponownie zrobić taką przymiar kę i dzisiejszy plan zrewido­wać, stawiając sobie ambitniej sze cele. Dotyczy to zresztą wszystkich porównywalnych rodzajów akumulatorów.W każdym razie w „Alco” przestano już (jak to się nie­stety, jeszcze w niektórych za­kładach zdarza) mówić o poste pie w ogóle, topić technikę w morzu frazesów. Celując na „Boscha”, od razu dojrzano róż nicę i do jej zniwelowania do­stosowuje się plany inwesty­cji. konstrukcję technologię i organizację produkcji. Czy to będzie sprawa łatwa? Na pew­no nie. Uzyskać dane co do wy miarów, wagi, mocy, pojemnoś ci i innych walorów technicz­nych konkurencyjnych akumu latorów zagranicznych nie jest trudno. ^.Bosch” nie zdradzi jednak tajników technologii, dzięki której jego wyroby są sławne na świecie. Aktyw tech niczny „Alco” musi więc szu­kać własnych rozwiązań, przy pomocy specjalistów z Central nego Laboratorium Zjednocze­nia. Szkoda, że o tych właśnie sprawach tak mało na konfe­rencji samorządu robotniczego mówiono.Inną sprawą godną uznania jest fakt, że na tej samej kon­ferencji która 'zatwierdzała 70-punktowy plan przedsię­wzięć technicznych, zatwier­dzono także do realizacji 60- puktowy „plan likwidacji za­grożeń” pod względem bezpie­czeństwa i higieny pracy posz czególnych oddziałów i stano­wisk roboczych. Postęp tech­niczny kojarzy się więc orga­nicznie w „Alcó” z procesem polepszania warunków pracy załogi. Przy produkcji akumu­latorów ludzie mają bowiem codziennie do czynienia ze szkodliwymi dla organizmu właściwościami ołowiu agre­sywnych kwasów.
W tej sytuacji trudno wprost 

powstrzymać się od wyrażenia 
zdziwienia, iż władze miejskie, zna 
jąc opłakane warunki pracy zało­
gi oddziału chemii przy ul. Rzecz-

nej, nie zawahały się tak nacis-
nać na Przedsiębiorstwo Instala­
cji Przemysłowych, że odwołało 
ono 15-osobową brygadę z budo­
wy nowej hali oddziału chemii do 
prac wykończeniowych krytej pły 
walni miejskiej. A wynik? Kryta 
pływalnia do dziś nie jest gotowa, 
ludzie na Rzecznej się męczą. In­
spekcja Techniczna wydała kate­
goryczny nakaz zamknięcia tego 
oddziału, a przy nowej hali od 
kwietnia roboty przerwano. Có o 
tym pociągnięciu sądzi załoga „Al­
co” — lepiej nie wspominać.Wydaje się, że nawet wzglę dy prestiżowe miasta (latem wykąpać się przecież można w Rusałce lub Kiekrzu) nie po­winny powodować tak bez­względnej decyzji. Czy nie moż na by więc w jakiś sposób sy­tuacji naprawić?

PIOTR CHOJNACKI

Poznańska 
Giełda Towarowa

Dzisiaj o godz. 9 w salach Izby 
Rzemieślniczej przy ul. Niezłom­
nych otwarta zostanie Giełda To­
warowa branży odzieżowej, włó­
kienniczej i dziewiarskiej. Giełdę 
organizuje Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Przemysłu 
Terenowego przy współudziale 
Wydziałów Przemysłu Prezydium 
WRN, Rady Narodowej m. Pozna­
nia, Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielczośći Pracy, Poznańskiego 
Zjednoczenia Przeds. Przem. Tere-
nowego, Okręg. Spóldz. In-
walidów, Woj. Zjedn. Przeds. Spo­
żywczych i Młynarskich P. T. i 
Rzem. Spółdz. Zaopatrzerfia i Zby- 
tu.

Producenci zaoferują naszemu 
handlowi nowe artykuły po­
wszechnego użytku, m. in. kon­
fekcję ciężką i lekką, wyroby 
dziewiarskie, odzież dziecięcą itp. 
Wzorem giełdy wiosennej drobna 
wytwórczość zamierza ułatwić 
handlowcom nabycie wielu a- 
trakcyjnych i podstawowych to­
warów jeszcze przed otwarciem 
jesiennych Targów Krajowych.

(jot)

Rezerwy „pod lupą“
Mherz siły na możliwości

a nim zdecydujesz się na jakikolwiek wydatek — po. 
licz, czy na pewno jest on już niezbędny, a je­
szcze przedtem przypatrz się dobrze temu, co już 
posiadasz! Nauki tej starej gospodarskiej zasady

pasują jak ulał do naszych inwestycji przemysłowych, po­
chłaniających co roku miliardy złotych. Niestety, prawda 
ta nie zawsze była stosowana przy podejmowaniu decyzji 
o rozpoczynaniu nowych inwestycji. Przez całe lata budo­
waliśmy nowe zakłady, nie zdając sobie w pełni sprawy z te­
go, co posiadamy. Chodzi tu przede wszystkim o rozeznanie
rzeczywistych możliwości produkcyjnych i umiejętności 
lezienia odpowiedzi na pytanie: co naprawdę można z 
„wycisnąć”?Próbą udzielenia odpowie­dzi na to właśnie pytanie sta- 1® się zainicjowana w roku ubiegłym akcja badania i ob­liczania zdolności produkcyj-

Spójrzmy na przemysł

Kubiak wszedł w kwadrans później do pokoju na pierwszym 
piętrze Komendy, ciągnąc nieomal za sobą ziejącego wściekło­
ścią Szaloła. \

— Znowu jakieś historie — warknął ten, sadowiąc się bez 
pytania na krześle. — Czego, do ciężkiej cholery, ode mnie 
chcecie?

nych wych, zakładów przemysło-przeprowadzanakierownictwem specjalnej misji rządowej.Obecnie w całym kraju
pod ko-
za-kończono już na ogół okre­ślanie zdolności wytwórczych poszczególnych fabryk. Teraz kolej na zjednoczenia, które w oparciu o sporządzone opra­cowania podsumowują bilan­se potencjału produkcyjnego podległych zakładów. Na pod­stawie tych bilansów mini­sterstwa przygotowują obraz rezerw, pozwalających na zwiększenia produkcji w po­szczególnych gałęziach prze­mysłu.

— Wyszedł pan z „Nowego Światu”, wsiadł do 
szyny i potem...?

— Potem? — Szalot wydął wargi. — Pojechałem 
---- Wóz ma opony 6.70 — 15?

— Aha.
— Kiedy wgnietliście prawy błotnik?
— Bzdura. Wszystko jest in Ordnung.
Obara otworzył aktówkę, chwilę w niej szperał i 

zdjęć. Jedno z nich podał Szaletowi.

swojej ma-do domciu.
wyjął kilka

— Wasz wóz? Przyjrzyjcie mu się dobrze,
Szalot objął fotografię szybkim spojrzeniem i odłożył ją na 

najbliższe biurko.
— Tego obywatela znacie? — Obara podsunął następne 

zdjęcie.
Odpowiedziała mu cisza. Oficerowie spoglądali na niego — Michał. Fajny gość — z aprobatą w głosie rzucił przesłu- 

badawczo, uważnie. Kubiak chciał zdać obszerniejszy raport, chiwany.
nie dostrzegłszy jednak zachęty w oczach Tokarka, zajął po-
zycję na szerokim okiennym parapecie.

— Czego chcecie? — Szalot podniósł głowę i spojrzał sie­
dzącemu naprzeciwko Obaize w oczy. — Znowu Nastusiakowa 
i wasza zapluta dokumentacja? Mówiłem już, że guzik... że nie 
mam z tym nic wspólnego. Więc co ma być?

— Nie unoście się, spokojnie — zmifygował go kapitan.

— Michał Krzyżański. On nie żyje.
Szalot odpowiedział niemal natychmiast:
— Słyszałem to już od was.
— Słusznie. A tu mamy zdjęcie jego płaszcza. Piękny ślad 

opony...
— Ooowszem — potwierdził Szalot, a potem nagle krzyknął:
— Czego, do stu p:........~............ - ■ 1 • ■ ■ -

zna- 
nich

che-miczny. Beniaminek naszej gospodarki został zobowiąza­ny decyzjami rządowymi do oszacowania mocy produk­cyjnej zakładów, wytwarzają-* cych dwadzieścia kilka pod-_ stawowych produktów che­micznych.Wyniki poszukiwań prze­szły oczekiwania. Oto choćby sprawTa opon. Jeśzcze nie tok dawno nikt by zapewne nie przypuszczał, źe zaplanowana fabryka opon w Olsztynie o- każe się niepotrzebna. W każ­dym razie zbyteczna w bie­żącej pięciolatce. A tymcza­
sem w toku przeprowadzonych
analiz okazało się, 
nańskj „Stomil” i 
ką „Dębicę” stać 
produkcję której

że poz- 
rzeszows- 

na taką 
rozmiary

pozwolą z powodzeniem, bez 
najmniejszej straty dla gos­
podarki narodowej przesunąć
budowę uruchomienie ol-
sztyńskiej fabryki na następ­
ną pięciolatkę.

Podobnie rzecz się ma z Kujaw­
skimi Zakładami Włókien Sztucz­
nych w Brzezin. Za dwa lata mia­
ły one dać pierwszą produkcję. 
Obecnie wszystko wskaz.uje że 
uruchomienie ich można przesu­
nąć na okres po roku 1965. Albo­
wiem wytworzenie porcji włó­
kien, zaplanowanej dla tych za­
kładów, wzięły na siebie już ist­
niejące fabryki.

Albo kombinat siarkowy w
Tarnobrzegu, a ściślej
wytwórnia 
przednich

superfosfatu.
tutejsza
W po-

planach przewidziano

Szalot robił wrażenie zmęczonego.
— Dobra, dobra. Co chcecie? — powtórzył.
— Przyznaliście poprzednim razem, że w 

w restauracji „Nowy Świat — kapitan zaczął

Na co to kazanie?
piorunów, wy ode mnie właściwie chcecie?

piątek byliście 
woino.

— Możliwe. Co z tego?
__ Byliście tam w towarzystwie Kosmali. W pobliżu zajmo­

wał stolik pracownik „Milosfonu". Michał Krzyżański.
— Niech będzie —- ziewnął Szalot. — Wal pan dalej. Dziś 

ze mna jak z dzieckiem.
— Około godziny dwudziestej trzeciej opuścił pan lokal.

Poszedł pan w stronę... .
_ Nie '__ przerwał Szalot. Ja miałem... — zaczął i nagie 

zreflektował się. Na jego twarzy pojawił się wyraz nieufności.
— Słusznie — podjął Obara. — Pan nie poszedł piechotą. 

Pan miał samochód. Stał koło „Nowego Światu”.
_ Samochód się ma — mruknął Szalot. — W Polsce Ludo­

wej można mieć samochód. Ale czy akurat wtedy miałem wóz 
tam? Nie pamiętam. .

— Przypomnijcie sobie — Tokarek podszedł do biurka i po­
czął machinalnie przerzucać nieopracowaną jeszcze korespon­
dencje. — Znamy takich, którzy „Chevroleta ' widzieli i gołow. 
ten fakf potwierdzić. ..

__ Na co ta mowa — wzruszył ramionami kierownik produkcji. 
— A jak miałem wóz, to co?

— Krzyżańskiego znaleziono na skraju lubońskiej szosy __ 
ciągnął z niezmąconym spokojem kapitan. — Sto — sto dwa­
dzieścia metrów od „Nowego Światu”,

Szalot znów poruszył lekko ramionami, ale potem jego twarz 
przybrała wyraz znacznego skupienia. Teraz podjął indagację 
Tokarek.

— Czy wiecie — spytał — jakiego typu opona zostawiła ten 
ślad?

— Skąd! — sfęknał Szalot.
— 6.70 — 15.

Szalot nie poruszył się ani odrobinę.
— Dość tej komedii — Porucznik podszedł do przesłuchiwa­

nego. — Jesteście aresztowani, Szalot.
— Ja, aresztowany?! — kierownik produkcji zerwał 
krzesła. — Idiotyzm!z

się

Obara wstał także i cedząc dobitnie słowa, uzupełnił:
— Jesteście podejrzani o zabójstwo Krzyżańskiego.
— Ja?i — ryknął Szalot. — Michała?! Wariata ze mnie ro­

bicie?
— W piątek po wyjściu z „Nowego Światu” — powtórzył 

monotonnym głosem Obara — wsiedliście do swojego wozu 
i spowodowaliście śmierć Krzyżańskiego. Wyszliście z restaura­
cji przed nim. Poczekaliście na niego i... c.d.n.

tu trzy t. zw. nitki produkcji te­
go nawozu, każda o wydajności 
po 200 tys. ton rocznie. Niespo­
dzianka, i to dużego kalibru, 
polega na tym, że trzecia nitka 
okazuje się zbędna. Przejście 
na nową ulepszoną metodę pro­
dukcji zwiększy bowiem o ino 
procent zdolność produkcyjną 
dwu pierwszych.Obliczano w sumie, że gdy­by zrealizowane zostały wszy­stkie tego rodzaju wnioski i propozycje — co oczywiście wymagałoby spełinieni.a sze­regu warunków technologicz­nych i organizacyjnych — można by do końca bieżącej pięciolatki zwiększyć wartość produkcji przemysłu chemicz­nego o 2,5 miliarda złotych.Przykłady podobne, których nie brak i w innych resortach przemysłowych, stwarzają nę­cące perspektywy wzmocnie­nia napiętych szwów naszego bilansu inwestycyjnego. Ale i ten medal ma/ jak każdy, dwie strony. Druga rysuje się W’ mniej różowej tonacji. Nie(Dokończenie na str. 4)9
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RADA SAMA NIE BUDUJE I
Przed nowelizacją ustawy o radach narodowych I

— mija 
nych w 
szanych

zego chcę od swojej rady? Pytania tego nie formu­
łowała jedna ogólnokrajowa ankieta. Ale może to 
i dobrze. Bo stawianie w ankietach pytań, odpo­
wiedzi na które są w gruncie rzeczy z góry znane 
się chyba z celem. A z tysięcy postulatów, składa- 
okresie wyborczym, ze wszystkich wniosków zgla- 
na spotkaniach z radnymi — powiem więcej —

z codziennych rozmów w biurach i urzędach, w fabrykach 
tramwajach i sklepach nie trudno się dowiedzieć, czego 
obywatel od swojej rady narodowej chce, czego się po niej 
spodziewa.Bez . ankiety wiemy, że każdy z nas chce by w mie­ście budowano więcej domów mieszkalnych i by je budowa­no szybciej i lepiej. Żeby skle py zaopatrzone były w pełny wybór towarów, tak by nie trzeba było tracić czasu na ich poszukiwanie i wystawa­nie w kolejkach. Żeby szyb­ciej rozwijać usługi dla lud­ności, aby wstawienie szyby lub dorobienie klucza prze­stało być wreszcie problemem. Takich zadań, takich żądań pod adresem własnej rady na rodowej można wyliczać jeszcze długą listę.

Poza zasięgiem władzy.

Ale żadna rada sama prze­cież nie buduje. Nie chodzi tu, oczywiście, o do­słowność — nikt hie wyobra­ża sobie, że radni zabiorą się pod wodzą swego przewodni­czącego do mieszania wapna i układania cegieł. Rada nie buduje sama, bo budownic­two mieszkaniowe prowadzo-

ne jest nie tylko przez miej­skie Dyrekcje Budowy Osiedli Robotniczych, ale i przez za­kłady przemysłowe (podległe swoim zjednoczeniom i resor­tom), oraz spółdzielczość (kie­rowaną przez własne władze). Ta trójtorowość jest nie­zbędna, bo dzięki niej przezna czyć możemy na budowę mieszkań poważne fundusze zakładowe i środki własne lud ności.Sprawa nie ogranicza się jednak do trójtorowości. Żeby budować, potrzebne są pie­niądze i materiały budowlane, potrzebna jest dokumentacja prawna, projekty architekto­niczne i urbanistyczne, właści wa organizacja i wyposażenie przedsiębiorstw budowlanych. Nie można budować bez wy­kwalifikowanych robotników i kierujących pracą specjali­stów, nie można budować szybko bez uprzemysłowienia budownictwa, bez nowocze­snych maszyn i nowych ma­teriałów. Nie można budować sprawnie bez stosowania nor-

sunki z hurtem (który podle­ga ministerstwu), wiąże je z drobnym przemysłem tereno­wym i spółdzielczym, rządzi rozwojem produkcji chałupni­ków, działa poprzez PIH i te­renowe Komisje Cen. Nasza rada koordynuje działalność handlu. I dlatego przed nami za działalność handlu odpo­wiada.Rada nie szkli okien. Można nawet powiedzieć, że drobna wytwórczość ma własną wła­dzę, zwierzchnią, którą jestKomitet ści, a własny związki
Drobnej Wytwórczo- spółdzielczość pracy Centralny Związek i wojewódzkie. Ale

Niedziela sportowa
w kraju

W Warszawie odbyły się łuczni 
cze mistrzostwa Polski. Wśród ko­
biet najlepszą okazała się zawod­
niczka poznańskiej Surmy-bwią- 
tek, która zajęła I miejsce zdo­
bywając równocześnie tzw. Złotą 
Gwiazdę FITA. II miejsce zajęła 
Wiśniowska z Resovii. Wśród męż­
czyzn pierwszym był Mączyński z 
Syreny W-wa ps^zed Bulikiem 
Łączność W-wa.

*
Mistrzem Polski w konkursie w 

skokach przez przeszkody został 
Kubiak z LZS-u Kwidzyń na ko­
niu „Wareg” przed Nowickim z 
ośrodka jeździeckiego Poznań na 
„Demagogu II”.

znaW Krakowie mogło być gor
I Olimpia nadal nie straciła pun^J

Po bardzo bramkostrzelnej, trzeciej kolejce spotkań ; 
gowców, tym razem uzyskano skromniejsze wyniki, 

bramek w siedmiu meczach.

malizacji elementów, wpro-

lew212<1(
■ iyik!

1(

Rezerwy 
„pod lupą" 

(Dokończenie ze str. 3) najlepiej bowiem musi siędziać w naszych zakładach przemysłowych, skoro aż ta­kie rezerwy można z nich do­datkowo uruchamiać.Następne zastrzeżenie spro­wadza się do pytania: czy aby w ferworze poszukiwań do­datkowych mocy produkcyj­nych przypadkiem nie prze­holowano? Czy nie wykrywa­no ich tu i ówdzie metodą „za wszelką cenę?” Skutki ta­kiej pogoni, może obecnie w sensie obiecujących oszczęd­ności nęcące, mogłyby w nie­dalekiej przyszłości dać znać o sobie i napytać poważnych kłopotów nie tylko poszcze­gólnym zakładom produkcyj­nym, ale całej gospodarce.
Sedno sprawy tkwi pośrod­

ku: między dwiema skrajnoś­
ciami. Najważniejszy obowią­zek powołanych do tego in­stancji i instytucji polega więc na rozsądnym i sumiennym

wadzania postępu techniczne­go, projektów typowych itd.I trzeba sobie zdawać spra­wę z faktu, że większość wy­
mienionych tu (a na pewno nie wymieniliśmy wszystkich) 
czynników leży, jeśli tak 
można powiedzieć — poza za­
sięgiem władzy naszej ra-
dy narodowej, Owszem, rada Pieniądze? może mięćpewien wpływ na wysokość kredytów przeznaczonych na budownictwo mieszkaniowe, ale decyzje zależą przecież —użyjmy tu przenośni odministra finansów. Rada nie wytrząsa z rękawa materia­łów budowlanych, nie ma do dyspozycji wielopiętrowych dźwigów, stoi w kolejce w biu rach projektowych...A więc czego od chcemy? niej

wyważeniu zastosowaniuwłaściwych kryteriów oceny zgłaszanych przez fabryki pro­pozycji, rozpatrzenia wszyst­kich „za” i „przeciw” zanim zostaną podjęte wiążące de­cyzje. Inaczej obraz możliwoś­ci wytwórczych naszego prze­mysłu, a to jest niesłychanie ważne, okazać sip może dale­ki od rzeczywistości.
ANNA SUCHECKA

Nasza rada ma mądrze i 
rozważnie koordynować dzia­
łanie wszystkich tych czyn­
ników, które w sumie stano­
wią o tempie budowy nowych domów. Rada ma wiedzieć, ile kto ma pieniędzy na budo­wnictwo, jakie są maszyny i jakie możliwości zaopatrze­niowe, ma wykorzystywać istniejące warunki i starać się o ich polepszenie, ma ^kiero- wać ludźmi, prawidłowo ich rozstawiać i oceniać.

I znowu odpowiadaOada nie handluje. Ale dzieli zadania między przedsiębiorstwa handlu deta­licznego, nadzoruje ich sto-

FUNDUSZ ZAKŁADOWY

STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU” 
Stosownie do przepisu art. 7 ust. 
2, pkt. 1 oraz art. 8 ustawy z 28. 
3, 1958 r. o funduszu zakładowym 
w przedsiębiorstwach państwo­
wych (Dz. U. Nr. 13 z 1960 r., poz. 
78) fundusz zakładowy przeznacza 
się na nagrody i świadczenia oraz 
n: zaspokojenie innych potrzeb 
pracowników, przy czym kwoty 
przeznaczone na nagrody i świad­
czenia winny być dzielone według 
wkładu pracy. Podział funduszu 
zakładowego na powyższe cele na 
leży do uprawnień przedsiębior­
stwa. Pracownik, który uważa, iż 
został pokrzywdzony przy po­
dziale wypłaty tych świadczeń ma 
prawo dochodzić ich przed kcmi- 
sjami rozjemczymi wzgl. następnie 
przed sądem.

się o rentę rodzinną po mężu win 
na ukończyć 55 lat życia, albo być 
inwalidą lub wychowywać przynaj 
mniej jedno z dzieci zmarłego pra 
cewnika w wieku do 8 lat. Od­
szkodowanie z powodu wypadku 
może Pani otrzymać o ile była 
Pani ubezpieczona w Państwowym 
Zakładzie Ubezpieczeń i opłacała 
Fani składki ubezpieczeniowe. O 
ile Pani nie pracowała nigdzie za 
robkowo, nie będzie Pani miała 
prawa do zasiłku chorobowego. Za
siłek ten bowiem przysługuje 
ko pracownikom w przypadku 
roby.

KOSZTY SĄDOWE
STAŁA CZYTELNICZKA J.

tyl 
cho

w.

RENTA I ZASIŁEK

H. S. JAROCIN — Renta rodzin­
na przysługuje żonie £o pracow­
ni t, który zmarł wskutek wy­
padku w zatrudnieniu wzgl. wsku 
tek innych przyczyn, a w chwili 
śmierci posiadał warunki wyma­
gane do uzyskania renty inwalidz 
fc4ej lub starczej. Zona ubiegająca

rada przydziela lokale, współ decyduje o zaopatrzeniu, o roz mieszczeniu branż, o podziale na usługi wykonywane na potrzeby ludności i usługi pro dukcyjne. I co w tym wy­padku może specjalnie ważne — pada decyduje o ludziach, kierujących działalnością usłu gową. Znowu koordynuje i znowu odpowiada.

Kolejna runda rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi żużlowej przynio­
sła następujące rezultaty: Stal Go- 
mów — Stal Rzeszów 45: 33, Spar-
ta Wrocław Górnik Rybnik
20:58, Unia Leszno — Polonia Byd 
goszcz 44:34, Włókniarz Często­
chowa — Wybrzeże Gdańsk 37:41.

Jasne i konkretne

Naśi zawodnicy przygotowujący 
się do mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce startowali w kontrol­
nych zawodach w Spalę. M. in. 
Schmidt w trójskoku osiągnął od­
ległość 16,43, Foik na 200 m. miał 
21,1 a Piątkowska przebiegła 80 
m ppł. w 10,8.

Lech natrafił na pierwszą, jak 
się okazało bardzo trudną prze­
szkodę. przegrywając z Wisłą 0:4 
(0:2), a więc w rzadko wysokim 
stosunku pomiędzy tymi zespoła­
mi.

Krakowski sprawozdawca PAP 
tak pisze o tym meczu:

Wisła odniosła wysokie, ale nie 
odzwierciedlające jeszcze jej prze 
wagi, zwycięstwo nad drużyną po­
znańską, która podtrzymała w 
Krakowie tradycje defensywnej 
gry. Utrata tylko 4 bramek, to 
z jednej strony’ wynik skomasowa­
nej defensywy piłkarzy Lecha 
oraz ich ofiarnej gry, a z drugiej 
strony kiepskiej dyspozycji strze­
leckiej napastników Wisły.

W drużynie poznańskiej na wy­
różnienie zasłużyli: bramkarz 
Skrzypczak oraz Gojny, Pietrzak, 
i Gogolewski.

Mistrz Polski Polonia — Bytom 
przy stanie 0:4 dla swego rywala

czterech boiskach p
Wrześni i Chodzieży. °!

1(
Oto wyniki czwartej “a E 
tórej Olimpia prowadź ‘której Olimpia prowadzi 

bez straty punktów Wu
ci Tri '7ni om DA U-2
„„ -------. ie,J
się zdobyciem 20 bramek
Polonia P. — Polonia L, oj 
Lech II — Polonia N. 1 4,( 
Dyskobolia — Warta 2:3 
Sparta Szam. — Calisia i:i 
Włókniarz — Grunwald ij 
Polonia Ch. — Promień 6;( 
Olimpia — Górnik 4:0

nann 
II Pi(

Zjednoczeni — KKS Kępno ||

Fraw' 
sięgc 
echn' 
liast 
kie

2.
3.

TABELĄ
Olimpia 
Zjednoczeni 
Warta J

Izo 
inż 
wi;

/^oraz więcej dziedzin go- spodarki kierowanych jest przez samorządne organi­zacje, spółdzielnie, ich zrze­szenia i związki branżowe. Specjalizacja, wymogi facho­wości wymagają w coraz to większym stopniu centralnego nadzoru (np. postęp technicz­ny w przemyśle, normalizacja w budownictwie). I dlatego właśnie tak szybko rośnie ana czenie koordynacji, wykony­wanej przez rady narodowe. Od niej bowiem zależy równo mierne, wspólne i najbardziej efektywne działanie wszyst-

i za granicą
Dwa II miejsca zdobyli polscy 

kajakarze na zawodach w Pradze. 
Dwójka Kapłaniak, Zieliński na 
500 m uległa osadzie rumuńskiej, 
a na 1000 m osadzie NRD.

*
W ostatnim dniu międzynaro­

dowego turnieju koszykówki ko­
biet rozgrywanego w Mesynie re­
prezentacja Polski przegrała z Ju­
gosławią 53:65 (63:34).

Górnika zdołała poprawić 
cję zdobywając dwie 
kończąc mecz wynikiem 
dalsze wyniki ostatniej
Lechia - 
Stal 0:1, 
— Ruch

Gwardia 0:3,

: reputa- 
bramki, 
2:4. Oto 
kolejki: .

Legia —

4. Grunwald
5. Calisia
6. Lech II
7. Sparta Szam.
8. Polonia L.
9. Włókniarz

10. Polonia P.
11. Polonia Ch.
12. Promień
13. KKS Kępno

’ i yma 
■ ii 
łjil W 
5 |( PO?
5 nem S

1:0.

ŁKS — Odra 1:0, Pogoń 
3:1, Zagłębie — Arkonia

14. Górnik
15. Polonia N.
16. Dyskobolia

MŁODZI

T.

l Tezy 
“ lii ■

| at. ( 
( Jlos? 
i cy F

KAJAKARZI
TABELA

1. Górnik Zabrze
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Polonia Bytom 
Legia Warszawa 
Zagłębie Sosnowiec 
Wisła Kraków 
Stal Rzeszów 
Pogoń Szczecin 
Ruch Chorzów

kich terenowychpracujących dziedzinie.Kierunek W
jednostek k cmkretnej

Kolejną konkurencją spadochro 
nowych mistrzostw świata były 
skoki z wysokości 1500 m z opóź­
nionym otwarciem spadochronu. 
Konkurencja ta nie została za­
kończona ze względu na zapadają­
cy zmrok. Wśród kobiet I miej­
sce zajmuje Amerykanka Simbro. 
Polka Krajewska jest trzecia.

9. Lech Poznań
10. Lechia Gdańsk
11. Gwardia Warszawa
12. Odra Opole
13. ŁKS Łódź
14. Arkonia Szczecin

8:0 
6:2 
5:3 
5:3 
4:4 
4:4 
4:4 
4:4
4:4 
4:4
3:5 
2:6 
2:6
1:7

15—3
12—6

5—1
7—4

4—3

2—6
5—10

2—9
3—10

W drugiej lidze pięć drużyn kro-

POZNANIA W CZOŁOWĄ
W Szczecinie odbyły si( jf ni 

strzostwa Polski kajakarzj' Łu 
konkurencji juniorów i tó W
ków. Nasi reprezentanci wj t' 
dobrze, jakkolwiek mogło był '3

ęższi
Jarur

piej. Zdobyli wiele punktói 11. I 
kanadyjkach, w których uj W 
cej osad wystawiła Warta ii-——
ma. W konkurencji kajaj ,jint
zdobyliśmy również kilka 
łów mistrzowskich i wicemistl l
skich. zat:

lnów.W klasyfikacji juniorów r. 
jakach (reprezentowanych

na koordynację wynika z wytycznych VilfPlenum KC PZPR. Ich prak­tycznej realizacji służyć manowelizacja ustawy narodowych, której będzie przedmiotem dyskusji.I nam wypadnie

— Osoba zwolniona od kosztów 
sądowych w sprawie cywilnej obo 
wiązana byłaby, w razie przegra­
nia sprawy, zapłacić przeciwni­
kowi us alone przez sąd koszty 
procesu poniesione przez przeciw 
ni^a. Na skutek zwolnienia od 
kosztów sądowych osoba taka nie 
ponosi przypadających na nią w 
toku postępowania opłat sądo­
wych, a nadto nie płaci ona żad­
nego wynagrodzenia swojemu peł 
nomocnikowi, przyznanemu przez 
sąd.

RENTA I EMERYTURA
CZESŁAW J. — Stosownie do 

przepisu § 2, ust. 1, pkt. 5 i ust. 2 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
6. 5. 1958 r. w sprawie zawiesze­
nia prawa do renty rencistom nie

o radach projekt szerokiejdo niegojeszcze szerzej powrócić. Dziś zgłosić by należało tylko po­stulat ogplny, wynikający z dotychczasowego stanu rzeczy. Obowiązki instytucji i przed­siębiorstw kierowanych cen­tralnie wobec rad narodo­wych, sformułowane są w obo wiązującej ustawie i związa­nych z nią przepisach w spo­sób ogólnikowy i nieprecy­zyjny. W rezultacie wykony­wanie tych obowiązków uza­leżnione jest niejednokrotnie od... dobrej woli zaintereso­wanych.
Obywatel rozumie, że jego 

rada nie jest cudotwórcą. Ale 
obywatel wie również, że kon 
kretne rezultaty pracy jego 
rady zależą od tego, jak wy­
konuje ona swoje funkcje 
koordynacyjne. Uprawnienia 
rad w tym zakresie muszą być 
więc jasne i konkretne.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

będącym pracownikami, którzy z 
tytułu wykonywania prac posia­
dają dochody podlegające podat­
kowi od wynagrodzenia, jeżeli do 
chody te są niższe niż zł 750,— 
miesięcznie (np. chałupnicy, sprze 
dawcy ajencyjni, inkasenci) oraz 
rencistom, osiągającym dochody 
z tytułu zatrudnienia niższe niż 
zł 500,— miesięcznie. Na podsta­
wie przepisu art. 12, ust. 2, pkt 2 
dekretu o powszechnym zaopa 
trzeniu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin (Dz. U. Nr 23 z 
1958 r., poz. 97) do II grupy in­
walidów zalicza się osoby, które 
są niezdolne do wykonywania ja­
kiegokolwiek zatrudnienia. Pod­
jęcie zatem zatrudnienia przez 
rencistę zaliczonego do II grupy 
inwalidów wskazuje tym samym, 
że rencista taki winien zostać za­
liczony do III grupy, albowiem 
jest zdolny do wykonywania za­
trudnienia przynajmniej w ogra­
niczonym zakresie.

PŁATNOŚĆ CZYNSZU 
LOKATORZY UL. MOTTEGO 

— przepis art. 11, ust. 1 ustawy
8
z

30. 1. 1959 r. prawo lokalowe (Dz. 
U. Nr 11, poz. 59) przewiduje, że 
czynsz płatny jest miesięcznie 
z góry do dnia 10 każdego miesią­
ca, a inne opłaty miesięcznie z 
dołu. Rozliczanie zatem zaliczek 
na inne opłaty w odstępach rocz­
nych sprzeczne jest z wyżej po­
danym przepisem. B

H. Schumann (NRF) uzyskał na 
dystansie 100 m przy sprzyjającym 
wietrze (3,7 m. na sek.) wynik 
10,1.

czy bez porażek: Garbarnia i Unia 
Racibórz przed Slavią, Szombier­
kami i Krosnem. Byli I-ligowcy 
zajmują miejsca: Cracovia I ostat­
nie 16, a Stal Mielec — 14.

Ostre strzelanie w lidze po­
znańskiej odbyło się tylko na

klubów) Poznań zajął pięć e
w pierwszej dziesiątce. Otol I
1. Czarni — Szczecin 836 pi'—
Warta 646 pkt., 3. Stomil 38| luja/
6. Surma 334 pkt., 7. Fosnani 
pkt., 10. Energetyk 281 pk1,

llowj
- . , janii konkurencji młodzików: 1.1

122 pkt.. 2—3 Energetyk Uł| 
10 Posnania.

HOKEIŚCI
PRZED LIGOWYM START!

Szamotulskie wyścigi kolarskie 
imprezą udaną i pożyteczną

D oroczny ogólnopolski wyścig kolarski, organizowany przez Ra-
dę Powiatową LZS w Szamotułach i redakcję w,Głosu Wieiko-

polskiego” jest zawsze dużym i 
wym dla społeczeństwa Ziemi 
wadzi trasa.

Od sześciu lat trwa walka o 
puchary w konkurencji indywi­
dualnej i drużynowej. Cenne na­
grody zdobywali już reprezentan­
ci województw poznańskiego, war­
szawskiego, szczecińskiego i ko­
szalińskiego.

Do ostatniego wyścigu na 97 
zgłoszonych na starcie znalazło się 
70 kolarzy, posiadających licencję 
III i IV. 85 kilometrowa trasa 
prowadziła ze startu w Szamotu­
łach przez Kaźmierz Bytyń, Lip­
nicę, Wronki Obrzycko na metę, 
która znajdowała się na stadionie 
miejskim. Warunki atmosferycz­
ne były dobre. Jedynie na pew­
nych odcinkach trasy „kocie łby”, 
trudne do pokonania dla niektó­
rych, wyeliminowały garstkę słab­
szych fizycznie zawodników.

Po przebyciu około 30 km w czo­
łówce było 15 kolarzy, z których 
na mecie w pierwszej dziesiątce 
znaleźli się następujący kolarze: 
Górny — MKS Borowiak — War­
ta i Czechowski — Lech, wszyscy 
z Poznania. W tej kolejności wje­
chali na stadion i tak zostali skla­
syfikowani w jednakowym cza­
sie 2.14,59 godz. Na dalszych miej­
scach, z różnicą 1—2 minut upla­
sowali się: Kegel, Marcinkowski, 
i Butkiewicz — wszyscy z Lecha, 
Włoch — LZS Szamotuły, Rosz- 
kowiak i Dworak — LZS Chrobry 
Winią ry-Gniezno i Bartkowiak — 
Lech.

W konkurencji zespołowej zwy­
cięstwo odniósł Lech w czasie 
6.46,23 godz. przed Chrobrym 6.48,18 
godz. MKS Poznań i LZS Szamo­
tuły I.

Zwycięzcy otrzymali puchary 
wędrowne: Górny — ufundowany 
przez Radę Powiatową LZS, ze­
spół Lecha przez ZP ZWM, a pu­
char KP ZMS dla najlepszego ko­
larza powiatu szamotulskiego o-
trzymał Włoch, 
LZS Wróblewo.

członek sekcji

Wiele radości Wywołały biegi 
zorganizowane na bieżni dla dzie­
ci i fnłodzieży. Młodzi entuzajści 
startowali w wyścigach, podziele­
ni na grupy, w zależności od po­
siadanych rowerów. Oto zwy­
cięzcy poszczególnych grup: 200 
m Danuta Zakrzewska, chłopcy: 
W. Pawłowski i A. Witkowiak,

ciekawym wydarzeniem sporto- 
Szamotulskiej przez którą pro-

400 m:M. Cieciora i J. Bojdziń- 
ski, 800 m W. Brzóska i St. Pa­
wiak, 800 m: M .Kurowski, 2000 m: 
W. Soboński i St. Frąckowiak.

Wszyscy młodzi kolarze, któ­
rych gorąco oklaskiwała tłumnie
zgromadzona 
mali nagrody 
cze.

publiczność, otrzy-
książkowe i słody-

Organizacja 
Uatrakcyjniona

imprezy
została

sprawna
meczem

o mistrzostwo III ligi pomiędzy 
Spartą i Calisią wynik 1:1.

W imieniu organizatorów dzię­
kujemy KS Sparcie za odstąpienie 
boiska, oraz ofiarodawcom licz­
nych nagród, (tp)

tana 
w Po?

I op
W Rogowie odbył się turni? 8 op

którym uczestniczyło pięć 
żyn o puchar miejscowego
W decydującym meczu mistn 
ski Sparta Gniezno uzysM 
Grunwaldem Poznań wynił

i ch 
4 ko 
abso
nieci

Pierwsze miejsce przypadio
cie (7 punktów) przed Gnj 
dem, Stellą Gniezno, LKS 
wo 1 KKS Janowiec, (tp)

„Koziołki"1 _ 9 _ 40 — 11 -1’
Toto-Lotek

itoró

la za 
i roi 
iladi

k).

Dr
.OlejDżudo — 7, rzut osKfl »y,— 28, skoki narciarską - • skoki do wody — !wzwyż — 33, sport nw ‘ | — 37 (dysc. doci. szac»q rPosiadacze kuponowe cówce banderoli 887-0 . Po ją premie «i kkości 2.000 zł za kuP0^ zakładowy i 500 zł z "zakładowy. Sn

Piłkarska A-klasa
Trzecia kolejka spotkań piłkarskiej klasy A „i

lę 26 bm. nie przyniosła większych niespodzianek. la'ecjon ^ 
zwyciężali lub remisowali. Trzeciaczęść wszystkich 111 
czyła się wynikiem nierozstrzygniętym. ‘

A oto wyniki 1 tabele:
GRUPA 1

KKS II Kępno — Stella Gniezno 1:3
Prosną Kalisz — Vitcovia

Witkowo 0:1
Stal Ostrów — Ostrovia 
Victoria Jarocin —

2:2

tabela

1. Energetyk P-ń
<.. Luboński KS
3. Obra Kościan
4. Kania Gostyń
5. Rawicki KKS 
j. Mosiński KS

On 
ttkoc

Po 
«ka

Ha

Włókniarz Kalisz 1:4 
Górnik II Konin —

Pogoń Skalmierzyce 1:1
Olimpia Koło — Turcovia Turek 1:1

TABELA
1. Vit(COvia Witkowo
2. Furcovia Turek
3. SteŁa Gniezno
4. Pog^oń Skalmierzyce
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Oliinpia Koło 
Włókniarz Kalisz 
Ostrovia
Prosną Kalisz
Górnik IT Konin 
Stal Ostrów
KKS II Kępno

12. Victoria Jarocin 
GRUPA II

3 
3
3
3
3 
3
3 
3
3 
3
3
3

6
5
5
5
4
4
4

0 
o

12—1
7—2
7—3

3—9 
1—12 
0—13

-uboński KS — San P-ń 
Włókniarz Stęszew —

Polonia II P-ń
Rawicki KKS — Ravia, Rawicz 
Mosiński KS — Posnania 
Energetyk P-ń — Kania Gostyń 
Piast Kobylin — Obra Kościan

1:0

1:1
2:1
2:1 
3:1 
0:4

7. San P-ń
8. Polonia II
9. Lipno Stęszew

10. Ravia Rawicz
11. Posnania
12. Piast Kobylin 

GRUPA 111 Ji

Br 
l^n

Ogniwo P-ń - Obra ™ 
Patria Buk — OlimEvarta 
Sparta Oborniki

cton*^ iRogoziński KS — 3 
Warta II P-ń — U”13 ro«if 
Sokoł Piła — Nielba ” (

TABELA j ।

1. Ogniwo P-ń
2. Sokół Piła
3 Warta Międzych00
4. Sparta Oborniki
5. Warta II P'ń 

Obra Zląszyń
7. Unia Swarzędz
8. Patria Buk
9. Rogoziński KS

10. Olimpia II
11. Nielba Wągr°wieC
12. Stomil P-ń

te

Cc



2 GŁOS WIELKOPOLSKI |-

pracownicy poszukiwani
ńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa

’ piysłowego nr 2 w Poznaniu, 128 ~ zatrudni: i, ulica Mar-

20
20
10

5
10

4

murarzy, 
cieśli, 
lastrikarzy, 
zbrojarzy, 
malarzy, 
szklarzy, 
ślusarzy.

jPO robotników niekwalifikowanych.L pracowników zamiejscowych fizycznych ezpiatne zakwaterowanie w hotelu robotni- praca w akordzie. Zgłoszenia przyjmujeLi Zatrudnienia i Płac PPBP 2' „aniu, ul- Marchlewskiego 128, pokój” 309,nr 2 w Po-•o. K8267
,owników umysłowych służby finansowo- gowej z praktyką, wzgl. absolwentów iników ekonomicznych zatrudni natych- 
4 przedsiębiorstwo Jajczarsko - Drobiar- 

w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 57. tel.
)-41. K8343Izolatorów — ewentualnie do przyuczenia, inżyniera względnie technika na stano- wisko kierownika oddziału prefabrykacji, magana ogólna znajomość prefabrykacji — 
firnie zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Ro­
ił'Instalacyjnych Budownictwa Terenowego poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobu-MPK linia nr 60 z Garbar). K8412
mydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poz- iń. Grunwald — przyjmie do pracy zaraz sitowych do przedszkoli na pół lub cały fet. Chętnie przyjmie się do pracy emerytów, •loszenia przyjmuje Wydział Oświaty i Kul­py Prezydium DRN — Matejki 50, pokój 105.K8491

KOLANÓWKI — BLUZECZKI — WSTĄŻKI — TRESY

sklepy przy ulicach:posiadają

Główna Obornicka 155

SPODENKI GIMNASTYCZNE

Wspólna 27 — Szamarzewskiego 52 — Kutnowska 12 — Szkolna 1.

BERETY — KOŁNIERZYKI SZKOLNE — KOSZULKI

Szczególnie duży wybór potrzebnych artykułów sezonowych jak.;

SKARPETKI

Warszawska 25

Grunwaldzka 31

2 uczniów przyjmę. Slu-
5.

ski, ul. Fredry 3.

Antoniego 24 — Rubież 21 — Czerwonej Armii 3.9 — Dąbrowskie­
go 54 — Dzierżyńskiego 102 — Wrocławska 20 — Dąbrowskiego 2 — 
Winogrady 43 — Gwardii Ludowej 12 — Grunwaldzka pawilon 13 —

Lesiń- 
16743g

sarnia Mech.,

Fredry 4 — Kowalewicka 41 — Głuszyna 149 —

I i II stopnia, 
GOTOWANIA 
WYROBU LALEK 
I SZTUCZNYCH KWIATÓW 
KOSMETYKI

uwaga: UWAGA!

CHĘTNI NA ZDOBYCIE ZAWODU
KWALIFIKOWANYCH SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,

ELEKTRYCZNYCH NA NISKIE I WYSOKIE CIŚNIENIE,

MONTERÓW — INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ I WODNO-

KANALIZACYJNEJzgłoszą się natychmiast
W PRZEDSIĘBIORSTWIE ROBOT 1NSTAI.ACYJNYCH 

BUDOWNICTWA TERENOWEGO
W POZNANIU, ulica Strzeszyńska (dojazd ailtobusem MPK nr 60 z Garbar).

WARUNKI: Po 3-miesięcznym okresie pracy przy kwalifikowa­
nych brygadach specjalistycznych w Poznaniu i terenie woje­
wództwa poznańslfiego, organizujemy kursy na spawaczy auto-
genicznych, elektrycznych na niskie
elektryków na grupę 
Warunkiem przyjęcia 
oraz podpisanie umowy

wysokie ciśnienie oraz
BHP monterów instal. wodno - kanał.

na kurs jest 3-mieSięczny okres pracy 
o pracę na dalszy okres w przedsiębiorstwie. 
Kurs jest bezpłatny.

W okresie kursu praca w Poznaniu w warsztacie 
(dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnione).

K8414

Zaopatrzenie na sezon szkolny! II
specjalnie dobrze zaopatrzone sklepy
MHD artykułów pasmanteryjnych i galanterii

Lachowa i uprzejma obsługa
UŁATWI DOKONANIE ZAKUPÓW.

Kupię domek jednoro­
dzinny. Posiadam do za­
miany samodzielne miesz 
kanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17318g.
Gospodarstwo własne 7,5

Palacza 75 —

K8435 Bs
Komunikaty

Znicza Spółdzielnia Produkcyjna w Nieczaj- ie, pow. Oborniki Wlkp. — poszukuje trzech Morzystów z uprawnieniami, na ciągniki pze i gąsienicowe. Najchętniej samotnych, iarunki pracy i płacy do omówienia na miej- n Dojazd do stacji Wargowo, wzgł. Obor- iki. K8453

Potrzebna pomoc domo­
wa do rodziny lekarza. 
Wiadomość: Robińska,
Skarbka 35 m. 2. 16751g
Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Poznań, Głogow-
ska 175 m. 6. 16763g
Krawca — krawcową do 
szycia spodni młodzieżo­
wych pilnie poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16778g.

rozpoczną się września 196? rnkn.
Zapisy przyjmuje:

Tow. Krzewienia Wiedzy Praktycznej — 
w Poznaniu, ulica Lampego 7 — tel. 14—45.

K7963

OGŁOSZENIADROBNE

ha tym 1,5 ha łąki,
sprzedam. Marian Kola- 
nowski, Pruśce, pow. Wą­
growiec, woj. poznańskie. 

16330p

Spółdzielnia Pracy „GALMET” we Wronkach,, 
ul. Świerczewskiego 46, teł. 66, ogłasza prze-; 
targ nieograniczony na wykonanie osadnika • 
zbiorczego ścieków typu lahoffa. Informacje w sprawie zakresu robót udziela Dział Gł. Me­chanika Spółdzielni, w którym również można zapoznać się z dokumentacją techniczną. Ter­min składania ofert do dnia 31 sierpnia 1962 r. | a komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 września 1962 r., o godz. 11. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnię-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
(Nowym Tomyślu, ul. Wojska Polskiego nr 11 ■ zatrudni głównego księgowego. Warunki do mówienia na miejscu. Reflektujemy na osobę ajchętniej z pionu CRS. Zgłoszenia należy terować do Zarządu Gminnej Spółdzielni.K8346

Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Skryta 6 
m. 1. 16785g

Sprzedani samochód „War 
szawa” i „Skoda” 1102. 4- 
drzwiowa, stan idealny. 
Dolina 9, tel. 847-37.

16816g

Korzystnie sprzedam par 
kiet dębowy suchy. 'Wia­
domość: telefon 612-71,, 
wew „ 454. 16798g

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 14 ha 
prywatne, budynki dobre, 
ziemia pszenno - buracza­
ną, bez inwentarza. Sta­
nisław Czaja, Dziekano­
wice, poczta Łubowo k.

nia przetargu bez podania przyczyn. K8400
Gniezna.

fazowego do przenoszenia bagaży gości ho- iłowych przyjmie Hotel „Orbis-Bazar” w Po-
i, Al. Marcinkowskiego 10. K8351

łoznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 i Poznaniu, plac Wolności 14 przyjmie zaraz )pracy na terenie m. Poznania: (operatorów na dźwigi wieżowe, * operatorów na sprzęt średni, 
S cieśli,
4kobiety do robót zielonych.absolwentów 3-letnich szkół elektrycznych mechanicznych do dalszego szkolenia na ope itorów sprzętu ciężkiego (w szczególnościMgi wieżowe).li zamiejscowych zapewnia się bezpłatny ho- robotniczy. Wynagrodzenie (akordowe) wg. hdu zbiorowego pracy w budownictwie.1 operatorów sprzętu ciężkiego do 4.000 zł>• K8368

Dnia w sierpnia 1962 r. zmarł, namaszczony 
wjami św., mój ukochany mąż. nasz najdroż- 
Nojciec, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 67.

Kazimierz Nowak
mistrz krawiecki, 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm.. o go-

16 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona

, ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Jeni' pU 20 Października 37.

2 uczniów technikum z 
pierwszego roku przyjmę 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16786g.
Pomoc domowa na 2—3 
godz. dziennie potrzebna. 
Poplińskich 5 m. 4. 16788g

Kursy księgowości prze
myślowej

Moskwicz - 407. Niewiel­
ka partię tych samocho­
dów zwolnionych do 
sprzedaż y wolnorynko­
wej oferuje Klientom w 
całej Polsce „Motozbyt” 
P. P. nr 2 w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 125. Infor­
macje telefoniczne ood 
nr 2-49-52. K8418

S ‘ .z,nie sprzedam moto­
rower „Komar’’. Dąbrow­
skiego 86, podwórze.

16799g.

16334g

18 bm. pozostawiono na 
przystanku linii 3 przy ul. 
Marchlewskiego lub w 
tramwaju nr 3 przyrząd 
elektryczny w blaszanej

Dwuzimowa Szkoła Rolnicza w Gołańczy, pow. 
Wągrowiec, ogłasza przetarg na wykonanie 
prac pogłębienia 2 studni poprzez kopanie. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­dania ofert upływa z dniem 10. 9. 1962 r. Szcze goły odnośnie wykonania robót do stwierdze­nia na miejscu. Zastrzega się prawo wyboruoferenta. K8394

handlowej
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54758. 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

Balans wrzeciono 
mm kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17100g.
Prasę małą do słomy ku­
pię. Morawski. Swarzędz. 
Żwirki i Wigury. 17035g
Dywan - linoleum kupię, 
najchętniej „Piccaso”. Te­
lefon 639-57. 16752g

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Pr nań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 16535g
Sprzedam nowy motocykl 
,.SHL” 175 ccm oraz no­
wy akordeon „Wiktoria 
II”, Poznań, ul. Rycerska

obudowie. Łaskawego

Sprzedam lisie klatki, ma­
szynę do mielenia mięsa 
..Wilk”, płot z desek, slup 
ki betonowe, Imiński. Le-

Pokój używalnością kuch 
ni w Bydgoszczy, Kołłą­
taja 6 zamienię na po­
dobne w Poznaniu, Pusz­
czykowo, Pierzchalska.

K7932

znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17169g.

chiCM 65. * 16770g
Fortepian krótki (skrzy­
dło) i stół okrągły roz­
suwany sprzedam tanio. 
Kasztelańska 65, godz. 18

Zamienię na równorzęd­
ne pokój, kuchnia 36 mb 
parter. Dobrzyńska 4 m. 1, 
przy Cytadeli, Sołacz.

16061g

Zegarek damski znalezio­
ny w tramwaju nr 10 w 
dniu 23. VIII. między go­
dziną 20—21 odebrać moż­
na w księgarni przy ,ul. 
Dąbrowskiego 35/37.

17224g
do 20. 1677 tg
Szczeniaki myśliwskie
„Poitery” 8-tygodniowe z 
rodowodem sprzedam. Te­
lefon 705-34. Wioślarska 
74. l«782g
Sprzedara samochód „Mer 
cedes V-170, w dobrym sta 
nie. Leszno, ul. Swięcie-
chowska 51. 16789g

Sprzedam szczenięta 
serv” rodowodami, 2 
nv 650 16, 1 75(1X20 
motocykl „Junak”
zamienię na furgon, 
nań, Rataje 25.

..bok 
opo- 
oraz
lub 

Poz-
16792g

Korzystnie sprzedam sa-
mochód 
Kadet”,

osobowy „Opel- 
stan dobry. Za-

horowo k. Leszna, Rynek ■
3b. teł. 656. 16793g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. Głogow-
ska 65 m. 31. I6754g

Poszukuję garażu blisko 
przystanku tramwajowe­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16759g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone trzy- lub dwupoko- 
jowe. Do zamiany dwu- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16786g.
Uczeń technikum poszu­
kuje spiesznie pokoju 
(śródmieście). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16780g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 
jednego roku. Wpłata z 
góry. Peryferia nie wy­
kluczone. Oferty Biuro

33 m. 9.

Poznań.

1731 OK

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ftorA 2,5 si.erPnia 1952 r- zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
ana siostra, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 91 lat, śp.

16964g

Bolesław ®óriW
ZARZĄD

rodzina

odbędzie się w czwartek, 30 bm.. o godzinie 16,15 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

hm •
i ^/Pnia 1962 roku zmarl w Gdańsku, po długich i C’^T

fi 3 rtrogi mąż* nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat

r. O bolesnej stracie zawiadamia
Ostrów.

Helena Biberstem
Z DOMU DRZASTWA

w środę, dnia 29 sierpnia 1962 r., o godzinie 75,45 
i Junikowie.
pokój duszy Zmarłej odprawi się w dmu 31 sierp-

dentysta - rencista P. K. P., 
Ł. powstaniec wielkopolski i inwalida wojenny.

2s żałobna zostanie odprawiona w kościele Parnym w śród, 
lfvr» Unia br„ o godzinie 8.

zwłok z kaplicv Starego Cmentarza do kościoła Farnego 
dnia 29 sierpnia br.. o godzinie 17 w Ostrowie Wlkp.

15. VII. zgubiłam pamiąt­
kowy pierścionek w rejo­
nie Kossaka — Siemiradz-
kiego Matejki. Proszę
oddać: Kossaka 23 m. 4. 

17267g
Wilczur brązowy długo­
włosy zaginął — znalazcę 
wysoko wynagrodzę. Wia 
domość: Opalenicka 11, 
Bentkowski. — albo tele­
fon 652-79. do godz. 15.

17213g
25. VIII. zginął brązowy 
jamnik krótkowłosy. Od­
dać za wynagrodzeniem: 
pl. Wolności 7 m. 2 17278g

Do zaprowadzonej pra­
cowni bielizny na eksport 
poszukuję sumiennego 
wspólnika z gotówką 
współpracą. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 16787g.

KOMUNIKAT
UWAGA! Zakłady pracy zainteresowane 

przewozami pracowniczymi:
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Poznaniu przy­stępując do realizacji uchwały nr 359 Rady Ministrów z dnia 13 września 1961 r. w za­kresie przewozów pracowniczych, zwraca się. z uprzejmą prośbą do zakładów pracy na te­renie województwa poznańskiego i miasta Po­znania, które dokonują przewozów pracowni-' czych dla swoich potrzeb własnym taborem lub posiadają zapotrzebowanie na wykonywa­nie tego rodzaju przewozów taborem publicz­nym, o nadesłanie w terminie do dnia 5 wrze­śnia br. następujących danych:1)2)3)
4)5)6)

nazwa zakładu pracy i jego siedziba;
liczbę pracowników wymagających prze-
wozu w ciągu doby;
liczbę zmian w zakładzie i liczbę 
jących taborem samochodowym 
zmianę;
nazwę miejscowości z których są 
dowożeni pracownicy;

do jeżdżą- 
na każdą

lub będą

rodzaj i ilość taboru zatrudnionego w obec­
nej chwili przy przewozie pracowników;
ewentualne uwagi i wnioski.W/w dane prosimy podać w rozbiciu na lata 1963-64-65, kierując pod adresem: WP - PKS 

sekretariat Techniczno - Ekonomiczny, Poznań,
ulica Towarowa 45. K.8391

Pianino czarne „Fibiger” 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, ul. Osiecka Dnia 26 sierpnia 1962 r. zmarł nagle, mój drogi 

mąż, nasz brat, ojciec, teść i dziadek, śp.

RODZINA
17336g

4 (poprzeczna Gostyń- ! Ogłoszeń. Swierczewskie- 
skiej). I6794g go 3 dla 16775g.

Jan Stypczyński
Pogrzeb odbędzie się w Kórniku, w środę, 

29 bm., o godzinie 18.
O tym zawiadamia

Kórnik. Poznańska 30.

Jackowskiego 11.
wuw.wtwa WTW3

Dnia 36 sierpnia 1 <*62 r. zmarł nagle

tow

Stanisław Piasecki
Władysław Szelągiewiczodznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką m. Poznania.

o godzinie 16,15 na cmen-

RADA SPOł.BZTRT.mPRACOWNICY

FUTRO-GARBA"W POZNANIU

Pogrzeb 
tarnej na

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 sierpnia br., 
tarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

prezes Spółdzielni Pracy „Futro - Garba” w Poznaniu,

Dnia 27 sierpnia 1962 r. zmarła po długiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najukochańsza matka, córka, siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Heleoa Bąkowska
Z DOMU ROIIAKS

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA, MATKA I RODZINA Franciszek Głowacki

przeżywszy lat 82. zmarł, opatrzony Olejami św., 
dnia 26 sierpnia 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o go­
dzinie 17 na cmentarzu sołackim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, WNUKI l RODZINA 

17307E

Dnia 26 sierpnia 1962
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62, śp.

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm.. o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Siemiradzkiego 2. I7315g
—.......... ... .................... .....Ul ■»i—uuinn^im»^u-iwwiii.

"GŁOt. w.e. . cH^dzie- Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca red.sk*ora naczelnego), Lesław
MbhIi 7' redaguje Kolegium Grunwa|dzka 19. Telefony: centrala €11-21, ł^czy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
sekret (redal<,Or naczelny). Adres redakcji: Poz , • ^57.18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro
Oułn^2? rednkcii: 648-85; dział łączności z czy e ■ 452-89 Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im.

8,0$»eń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. Kasprznkai Poznań, ul. Zwierzyniecką 3, tel. 444-59. m-7



Stroma 6 [głos wielkopolski

Sierpień

28

wtorek

Imieniny
Augustyna, 

Aleksego

Słońce.
wsch.: 5.55

zach.: 19.51

Teatrp
KALISZ — nieczynny

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn-B 

ne, Noteć: „Decyzja”, CZARNU 
KÓW — Światowid: „Portret Jen-.| 
nie”, GNIEZNO — Lech: „Miłość 2 
i gniew”, Polonia: „Tama na Pa-| 
cyfiku”, GOSTYŃ — Nysa: „Przez . 
zieloną granicę”, JAROCIN — E- 
cho: „Miłość w górach”, KALISZ 
— Kosmos: „Klucz”, Stylowe: — 
„Melonik i muzy”, Syrena: „Prze- 
budzenie-’’, Wolność: — „Rewia 
snów”, KĘPNO — Bajka: „Pięć 
łusek”, KŁODAWA — Dar: nie­
czynne, KOŁO — Młoda Gwardia: 
„Gdy byliśmy młodzi-”, KONIN — 
Energetyk: „Próbna jazda”, Gór­
nik: nieczynne, KOŚCIAN — Sło 
wianin: „Drzwi stoją Otworem”, 
KROTOSZYN — Przedwiośnie: — 
„Sto kilometrów”, LESZNO — Pa 
norama: „Ostatni świadek”, MIĘ I 
DZYCHOD — Mewa: „Kłopoty z| 
miłością”, NOWY TOMYŚL — No-| 
wości: „W masce i bez maski”, —I 
OBORNIKI — Goplana: „Krypto­
nim Cicero”, OSTRÓW — Roma: 
„Miłość powraca wiosną”, Słońce: 
„Rzymskie opowieści”, OSTRZE­
SZÓW — Letnik: „Trucicielka”, 
PIŁA — Iskra: „Jak się młody 
Noszty żenił”, Millenium: „Tahi­
ti”, PLESZEW — Hel: „Wyzwa­
nie”, RAWICZ — Promień: „Zło­
dziej z Bagdadu”, SŁUPCA — Gra 
żyna: „Zycie nie przbacza”, — 
ŚREM — Słonko: nieczynne, ŚRO­
DA — Baszta: „Sokół stepowy”, 
SZAMOTUŁY — Halszka: „Don 
Kichot”, TRZCIANKA — Serena­
da: „Wyspa śmierci”, TUREK — 
Jutrzenka: „Polowanie na lokomo 
tywę”, WĄGROWIEC — Przyjaźń: 
„Prawo i bezprawie”, WOLSZTYN 
— Tatry: „Rekiny finansjery”, — 
WRZEŚNIA —• Pionier: „Zmar­
twychwstanie”.
Telewizja

Radio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.30 — 17.00 — przerwa;
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — 
W. A. Mozart: Symfonia C-dur 
„Linz”; 18 — Tyg. Fel. Red. Społ.; 
18.10 — „Radiostacja młodości”; 
18.30 — Skrzynka Ubezpieczeń Do­
browolnych PZU; 18.40 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 18.50 — 
Utwory skrzyp.cowe; 20.26 — Sport; 
20.30 — Festiwal Słuchowisk Roz­
głośni Wojewódzkich PR; 21 — 
Wieczór taneczny; 22 — Gra Or­
kiestra Taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert po­
ranny dla wczasowiczów; 8.50 — 
Ellis: Wiązanka melodii z kome­
dii muzycznej „Dla panny mło­
dej”; 9 — Gra Polska Kapela; 9.30 
Przegląd prasy literackiej; 9.40 — 
Pieśni Eugeniusza Pankiewicza; 10 
Koncert orkiestry rozrywkowej; 
10.30 — „Ciocia Zusza” fragm. 
pow. Siergieja Antonowa przekł. 
Aiicji Żukowskiej; 11 — Muz. na­
szych przyjaciół; 12.45 — Publicy­
styka ekonomiczna; 13 — Wirtuozi 
muz. rozryw.; 13.25 —' „Wszystkie 
nowe drogi”; 13.45 — Rytmy ku­
bańskie; 14.45 — Baedeker Mazo­
wiecki; 15 — „Zagraj na banjo”; 
15.10 — Ludowe pieśni bułgarskie 
i jugosłowiańskie; 15.30 — Dla
dzieci; 16.25 — Pogadanka spor­
towa Z. Namysłowskiego; 16.40 — 
„Rozpoczynamy...” —audycja dla 
dzieci. Autor Kazimiera Korcz; 
18 — Kwintet J. Miliana i piosen­
ki; 18.35 — Mówi Technika. Z cy­
klu: „Człowiek a woda” — po­
gadanka mgr. inż. K. Fiedlera pt. 
„Woda w przyrodzie”; 19.30 —
Rozmowa z min. kultury i sztu­
ki T. Galińskim; 19.45 — Recital 
fortepianowy Moura’y Lempany; 
20.15 — Z melodią i piosenką przez 
świat; 21.27 — Sport; 21.40 — W 
rytmie tan.; 22 — Opera w prze­
kroju — Verdi Siman Poccanegra. 
Audycja w opracowaniu J. Kań­
skiego; 23 — Do tańca grają or­
kiestry: Fr. Pourcela, Emila Ster­
na i Roland Patette’a.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50. 4

Telewizja
WTOREK

WARSZAWA: 16.05 — Prcgram 
dnia: 16.10 — „Podwodne przygo­
dy”; 17.30 — „Automatyka” — rep. 
(Moskwa); 18.05 — „Zrobimy to sa­
mi” (dla dzieci); 18.25 — „Wieża 
Babel” — rep. dla młodzieży; 19 — 
„Wakacje z piosenką” film (ang.); 
19.30 — Dziennik telewizyjny; 20.05 
— „Tele Batory - Cocktail” pro 
gram ze statku M/S „iłatory” —. 
(Gdańsk) wg. scen. M. MarzyĄskie 
go; 21.05 — „Ostatni dzień lata” — 
film fab. (poi.) od łat 16. Reż. — 
T. Konwicki, W rolach gł.: W. 
Laskowska, J. Machulski.

KATOWICE: 17 — Aktualności; 
19 _ „Niewidzialny człowiek” — 
fjlm (ang.); 21.05 — „Niepokój su­
mienia” (V) — film fab. (NRD) od 
lat 12.

Już tylko niecały tydzień dzieli nasze niewy- 
rosłe pociechy od momeptu, kiedy rozpocz- 
ną się ich codzienne szkolne^roski. Waka­

cje były dla nich nieodzownym okresem wytchnie­
nia przed czekającym ich nowym trudem nauki. 
A dla innych, dla rodziców, nauczycieli władz o- 
światowych i terenowych? Wakacje były dla 
nich okresem wytężonych przygotowań do roku 
szkolnego. Odnawiano w tym czasie budynki 
i sprzęt, kończono budowę nowych szkół, starano 
się o podręczniki, zeszyty i inne pomoce naukowe, 
o tornistry, mundurki i buciki. A więc nic nowego, 
tak zwykle bywa o tej porze roku.

Czy jednak rzeczywiście nic nowego? Czy wy­
ciągnięto naukę z błędów ubiegłego roku? Piszą 
właśnie na ten temat nasi korespondenci. Ponie­
waż relacje ich nie ilustrują całego ogromu zadań, 
jakie z nowym rokiem stanęły przed władzami 
oświatowymi i radami narodowym, temat ten od­
kładamy jeszcze na inną okazję.

Czasu było dosyćIV e wszystkiph szkołach pod ’ * stawowych i liceach mia­sta i powiatu ostrowskiego przeprowadzono gruntowne po rządki. Remonty zostały ukoń­czone pomyślnie; przeprowa­dzono je w 103 szkołach za 1,3 min zł. Część tych prac zapo­czątkowano już w kwietniu.Od kilku miesięcy wymienia no m. in. okna, zakładano ryn­ny i gromochrony, a ostatnio nakładano tynki i malowano obiekty. Wydział Oświaty i Prezydia GRN zakupiły wiele nowych ławek, szaf, stołów i krzeseł. W Ostrowie szkoły od stycznia same uzupełniają swe wyposażenia..Gorzej przebiegają remonty kapitalne, które w 4 szkołach na wsi i 4 w mieście przepro­wadza Miejskie Przedsiębior­stwo Remontowo-Budowjane z Ostrowa. Remonty (nakłady również 1,3 min zł) wykonane są do chwili obecnej w ok. 80 proc. Najbardziej opóźnione są prace w szkole podstawowej

przy ul. Wolności w Ostrowie, gdzie od dłuższego czasu jeden robotnik męczy się przy prze­kładaniu posadzki na 4 kory­tarzach.W Wydziale Oświaty uważa ją. że wszystkie remonty będąna czas wykonanekiem chyba Wolności. , szkoły z wyjąt- przy ul.
/pstrowski handel nie ma do statecznej ilości zeszytów 32 i 60 _ kartkowych, brulio­nów. bloków technicznych i ry sunkowych itp., których brak na rynku. Podręczników będzie natomiast dosyć — dzięki o- statnio otrzymanemu dodatko­wemu przydziałowi oraz wygo spodarowanym przez szkoły oszczędnościom. “Inaczej jest znowu z książkami do biblio­tek: pieniądze są. lecz szkolni bibliotekarze nie mogą ich wy korzystać z braku podstawo­wych lektur.O wiele lepiej jest z pomo­cami szkolnymi. Zarządzenie Ministerstwa Oświaty z dnia

Kultura - rozrywka - wypoczynek
Ctwarzamy coraz lepsze warunki pracy w państwowych 

gospodarstwach rolnych, nie potrafimy jednak stwo-
rzyć takich samych warunków odpoczynku. wystarczy
tak niewiele: dobrze zorganizowana świetlica, odpowiedni 
instruktor, trochę inicjatywy i życie układa się inaczej.W celu zbadania jak ta działalność się przedstawia, odwiedziliśmy oddział powia­towy Związku Zawodowego Pracowników Rolnych w Go­styniu.Jako jeden z nielicznych w województwie posiada on włas nego instruktora kulturalno- oświatowego. Nic więc dziw­nego, że wyniki są o wiele lepsze niż w innych powia­tach. Praca zmierza tu, jak nas poinformowała instruk­torka Irena Załużanka w trzech kierunkach. Chodzi po, pierwsze — o właściwe zor­ganizowanie wypoczynku dla rolników, po drugie — o za­pewnienie im rozrywki i wresz cie — o rozbudzenie ich za­interesowań kulturalnych, spo łecznych i oświatowych.Jak te cele są realizowane? PGR-y powiatu gostyńskiego, najlepsze w kraju, mają bar­dzo wysoki fundusz zakłado­wy. Fundusz ten w ostatnim czasie pozwolił zorganizować wycieczki do Krakowa, Zako­panego. nad morze i do ope­retki w Poznaniu. Dla dźieci urządzono kolonie letnie w Pyszkowicach na Śląsku.Przy Związku Zawodowym Pracowników Rolnych po­wstał zespół dramatyczny, który 16 czerwca zadebiuto­wał przedstawieniem „Zako­chanej majstrowej” Iłowiec- kiego. Teatr ten dał już 4 przedstawienia w Gostyniu i okolicy, frekwencja dopisała, po żniwach zespół wznowi działalność i odwiedzi /lalsze środowiska PGR-owskie.W centrum zainteresowania oddziału Związku jest też roz­budowa sieci świetlic. W dniu Święta Odrodzenia otwarto na przykład no^ą. piękną świet­licę w PGR Gola. Można tu po pracy przyjemnie spędzać czas w bilbiotece, z przyja­ciółmi przy czarnej kawie lub przy telewizorze, a czasa­mi wysłuchać ciekawej pre­lekcji.W PGR-ach powiatu go­styńskiego działa także 6 uniwersytetów powszechnych TWP: w Szelejewie (w gos-

podarstwie IHAR) w Goli, Dusinie, Karolewie i Zalesiu. W sumie na zajęciach uniwer­sytetu i w dodatkowych dzie­sięciu punktach wygłoszono nie mało, bo 113 prelekcji o różnorodnej tematyce kultu­ralnej, społecznej i popularno­naukowej. Wykładowcami by­li przeważnie znani w powie­cie specjaliści: lekarze, praw­nicy i nauczyciele. Jednym słowem w PGR-ach gostyńs­kich ruszyła praca kulturalna.A gdzie indziej? O. B.

Za tydzień do szkoły
llj IX 61 r. zapewnia w ciągu 3 lat zaspokojenie zasadni­czych potrzeb wszystkich szkół w pomoce naukowe. Jest to wa runek reformy szkolnictwa (szkoła 8-klasowa). Wartość tych przedmiotów wyniesie dla każdej szkoły ok. 25G tys. zł. Obecnie Ostrów otrzymał 0,5 min zł i już w tej chwili czeka na dziewczęta 28 no­wych maszyn do szycia.
Zie w Czarnkowskiem 
w początkowej fazie, wy- ’ “ miana używanych pod­ręczników w szkołach czarn- kowskich przebiegła bardzo sprawnie. Wiele zamieszania wprowadziła dopiero zmiana wskaźników procentowych osz czędności w podręcznikach. Wskutek tego niektóre szkoły nie mają podręczników dla u- czniów.Dużym nieporozumieniem jest poważne obcięcie tzw. ćwiczeń do arytmetyki i języ­ka polskiego dla pierwszokla­sistów. (Niewtajemniczonym wyjaśniamy, że wymiana tych pomocy jest niecelowa, bo są one już przez poprzednich u- żytkowników zapisane). Więc jak uczyć pierwszoklasistów?

*Tym razem kapitalne remon ty szkół przeprowadzono w Sierakówku, Wieleniu. Maru- nowie. Zieleńcu, Kamienniku oraz w Liceum Ogólnokształcą cym w Czarnkowie. Roboty prowadzone przez MPRB nie wszędzie przebiegają planowo. Jeżeli będą wykonane w tak wolnym tempie — zachodzi o- bawa, czy uczniowie 3 wrześ­nia rozpoczną nowy rok szkol­my.Nie wszystkie rady narodo­we (w Czarnkowie, Lubaszu, Miłkowie i Piłce) zatroszczyły się o mieszkania dla nauczy­cieli. Nic też dziwnego, że np. do pełnej obsady wykładow­ców w Liceum w Czarnkowie brak 2 nauczycieli, (jn)
W Gnieźnie lepiejQzkoły podstawowe w Gnieź nie zostały już całkowicie zaopatrzone w podręczniki, zgodnie z zamówieniami, z uw zględnieniem rezerw używa­nych, zeszłorocznych książek, które gnieźnieńskie szkoły zdo łały zabezpieczyć. Elementarzy jest pod dostatkiem, ale są kło­poty z uzyskaniem odpowied­niej liczby ćwiczeń dla klas pierwszych.W szkołach średnich częstym zjawiskiem jest nadal niechęć I do pozbywania się starych ksią I żek tak nieraz potrzebnych

przed egzaminami końcowymi. W szkołach zawodowych z po­wodu zmian programu w nie­których przedmiotach ukażą się nowe podręczniki, niestety, dopiero w ciągu roku szkolne­go.Zapasy zeszytów i brulionów są obecnie w gnieźnieńskim handlu znacznie większe niż w ubiegłym roku, a MHD wy­syła jeszcze dodatkowe zamó­wienia. Handlowcy apelują jed nak. by uczniowie klas młod­szych nie wykupywali niepo­trzebnie brulionów potrzeb­nych szkołom średnim. Robie­nie zakupów „na zapas” nie ma też sensu, powoduje nato­miast znikanie towaru w pier­wszych tygodniach września i niepotrzebne zdenerwowanie rodziców.Handel ma również wystar­czające zapasy bluzek szkol­nych, fartuszków i mundur-

zostanie w budowanej ob^- III części osiedla robotnic? „Nowy Konin”. Będzie ono siadało hale warsztatowe o internat. Koszt tego przeds^ wzięcia wyniesie ponad 10 zł.

ków. (mar)
Budują w Zagłębiu

Konińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowe­go wznosi także w innych miej scowościach liczne szkoły. I tak np. wkrótce przekaże do użytku budynek Technikum O_ grodniczego w Powierciu, pow. Koło. Przed rozpoczęciem no­wego roku szkolnego wprowa­dzą się do nowej 5-izbowej szkoły dzieci Słodkowa w pow. Turek. Termin oddania tej szkoły do użytku przyspieszo­no o 4 miesiące. Równocześnie 5 mieszkań otrzymują nauczy­ciele Słodkowscy.Poza tym przedsiębiorstwo prowadzi wiele robót budowla nyęh przy budynkach szkol­nych, które oddane zostaną u- żytkownikom w przyszłym, lub następnym roku. Wśród nich znajduje się szkołą w Wilczy­
nie w pow. konińskim (11 izb lekcyjnych), w Łuczywnie (w pow. kolskim) 5 izb oraz 15- izbowa Szkoła nr 6 w Koninie. Wszystkie zostaną oddane do użytku w przyszłym roku.W 1963 r. ukończone zosta­ną, wlokące się już zbyt długo prace, przy budowie internatu 
w Turku. Budowlani z Konina kontynuują inwestycje szkol­
ne w Ddbrej pow. Turek, (11 izb lekcyjnych) i w miejsco­wości Wróblina w tym samym powiecie. W najbliższym cza­sie podjęte zostaną prace przy budowie przedszkola w Turku oraz wielkiego gmachu Tech­
nikum Energo-Mechanicznego 
w Koninie.Tak bardzo potrzebne stoli­cy Zagłębia Konińsko-Turec- kiego Technikum wzniesione

Piękna szkoła 
dla Zagórowa

7 agórów w pow. słupecką wmurowano tu J węgielny pod budowę w szkoły. (Dotychczas zagórow skie dzieci uczą się w trzeci ciasnych i odległych punK szkolnych miasta).Szkoła ma być oddana don żytku za rok. Będzie to 1-2 trowy, trój członowy budyJ szkolny typu pawilonowego wdzięcznym dla oka nowa, torskim rozwiązaniu architek fonicznym. Jego wartość min zł. Posiadać on będzie ] izb lekcyjnych oraz gabinety fizyki, chemii, biologii i pra ręcznych.W sąsiedztwie szkoły projsj tuje się także budowę doL nauczycielskiego z 4 mieszka, niami.
Na mieszkania 
dla nauczycieliOowiat ostrzeszowski ; A wpłat na Społeczny Fuj. dusz Budowy Szkół przewidzi) nych na rok bieżący wywiązał się już w 100 procentach. Wti le to nie oznacza, że zbiórki juj zaprzestano. Pieniądze z dal- szych świadczeń zostaną prze, znaczone na budpwę mieszkaj dla nauczycieli. Od początki akcji na budowę budynkami! szkalnego zebrano kwot? 86.393 zł. Obecnie władze po­wiatowe zadecydowały, że i funduszy tych zostanie wybii- dowany budynek mieszkali 

dla nauczycieli w Kraszewi­
cach. (hp)

100 dzieci w 1 izbie

Szkoła Podstawowa nr2,?Gostyniu była m. in. pd dmiotem dyskusji na ostatniej sesji Miejskiej Rady. Badowi jej rozpocząć obiecano już w czerwcu br., niestety, jak do­tychczas, poza rozebraniem ta raku, nic w tym kierunku w uczyniono, Czas nie czeka,® wy rok szkolny za pasem, tym czasem brak jeszcze komplet­nej dokumentacji technicznej.Dziwne, bo zainteresował budową wiedzą doskonalej! 
od września przypadać będzie 
w Gostyniu na 1 izbę lekcyjni 
ponad 100 dzieci.

(ww)

Dobre chęci to za mato
Krotoszyńscy działacze ZSL o skupie zbóż

IVa rozległej równinie powiatu kroto- szyńskiego, hen jak oko sięga, wi­dać stojące sztegi. Pszenica, owies, a tu i ówdzie nawet żyto leży jeszcze na polu. Ten przodujący przed kilku laty powiat, ma w tym roku poważne opóźnienia. Za­równo w sprzęcie, jak i dostawie zbóż do magazynów państwowych. W tabeli, obrazującej przebieg skupu, znajduje się na przedostatnim miejscu.Gdzie leży przyczyna takiego stanu rzeczy? Odpowiedzi na pytanie poszuki­wali działacze wiejscy i aktyw powiato­wy Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­go na naradzie, poświęconej zagadnie­niom gospodarczym.Odbyła się ona w ubiegłą niedzielę w Krotoszynie. Po zagajeniu przez prezesa Powiatowego Kom. ZSL — Stanisława 
Niedbałę, zabrał głos przewodniczący Pre zydium PRN — Franciszek Kaźmierczak, przedstawiając aktualną sytuację w omło tach, i dostawach zbóz w powiecie kro­toszyńskim. Stwierdził on na przykład, że w ubiegłym, bardzo niekorzystnym dla rolnictwa roku, wieś krotoszyńska do 25 sierpnia zrealizowała 80 proc, pla­nu miesięcznego — w tym roku nato­miast zaledwie 12 procent. Wykazał przy tym, że gdyby organizacja pracy była lepszą, to' i wyniki realizacji pla­nów byłyby znacznie wyższe.Po tym wprowadzeniu merytorycz­nym rozwinęła się dyskusja. Zabierało glos 18 działaczy z różnych powiatów, a m. in. Wawrzyniak z Pogorzałek, Zięba z Wyganowa, Zych, Dolała Wit- tek, Rasterski, poseł Kaj. Mówcy wska­zywali na trudności przyrodniczo-

atmosferyczne, opóźniające sprzęt i omło ty, a zatem i dostawy ziarna. Jednakże zdecydowanie zapewniali w imieniu swoich wsi i gromad, że chociaż sier­pień nie dopisał w realizacji planu sku- ku, to jednak we wrześniu rolnictwo 
krotoszyńskie wykona swoje zadania 
roczne z nadwyżką. Plony są bowiem na ogół dobre, kształtują się na pozio­mie roku ubiegłego, a nawet nieco wyż­szym.Dobra wola i chęć szczera, to bardzo cenne elementy społeczno-gospodarczej działalności wsi w zakresie wypełnia­nia obowiązków zaopatrywania kraju w produkty żywnościowe. Ale w kon­kretnej sytuacji jednak niewystarcza­jące. Za dobrą wolą i chęcią powinny iść konkretne czyny, uwidaczniające się w tonach sprzedawanego państwu ziar­
na. Bo na przykład mimo takich samych 
przeszkód atmosferycznymi, |5.000 indy­
widualnych rolników w woj. poznań­
skim zrealizowało już roczne plany 
dostaw, a w powiecie krotoszyńskim tyl 
ko 72 gospodarzy może sięj pochwalić 
takimi samymi efektami. Potrzeba więc w tym powiecie większej mobilizacji sił i środków, ściślejszej koordynacji pracy, wnikliwszej organizacji pod egidą wiej­skich organizacji partyjnych i zetese- lowskich, komitetów gromadzkich PZPR i ZSL i komitetów Frontu Jedności Na­rodu.Dali temu wyraz w podsumowaniu dyskusji obecni na naradzie: prezes WK ZSL — poseł Józef Wroniak, se­kretarz KP PZPR — Jan Jankowski, przewodniczący Komisji Ekonomiczno-

Rolniczej — WK ZSL — inż. Stefan^ tajczak i prezes Powiatowego ko ZSL — Stanisław Niedbała. przy tym obecnym działaczom, a pośrednictwem całej wsi, z® ej dostaw zboża muszą być dotrzy zasadniczych względów ekonomią Państwo nasze bowiem musi 1 domo —. sprowadzać brakujące z zagranicy. Aby więc prawidło^ lić wielkość importu, rząd e; dzieć we wrześniu czym dysp , krajowych zbiorów.Analizując tegoroczne sprzęcie i skupie zboża prezes,^ 1 — Stanisław Niedbała stwie przy tradycyjnych metodach wania powiat krotoszyński dował w Wielkopolsce. Gdy J® g powiaty sięgnęły po nowoczesn produkcji, gdy skorzystały W ' goji)if zakresie z Funduszu RozW0Ju twa i wzmogły dzięki temu Polowych — wysuwają się z ,e nie na czoło, pozostawiając w ‘ na? krotoszyńską. Krotoszyn boWi'- słabiej, ze wszystkich pow^ rzystuje pieniądze z FRR Pr pfjlna mechanizację i moderniz arolnych. To niewątpliwie przyczyn, że rolnictwo ,k.r0 nie nadąża za nowoczesnością rozwoju gospodarczego wsi. jTrafne to chyba określeń^’ również przebiegu realizacj j^to; skupu płodów rolnych. jSać szyńscy powinni to sobie zap n!)te nym atramentem w podręc^n. i® sach i na co dzień do nich za§


